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we listy państwowe. 


Zakaz kandydowania duchownych. - Zgłoszenie listy mniejszo- 

ści narodowych. - Olbrzymie oszustwa i defraudacje w Niem- 

czech. - Ustąpienie ministra Reichswehry, Gesslera. - „Czarna 
ruka” w powiecie zbaraskim. 


Wykwintne pokoje do śniadań przy handlu delikatesów firmy „Zakopane“, ul. Akademicka 24. 


POGRZEB WIELKIEGO JAŁMUŻNIKA | 
POLSKi. | 

Warszawa, 13. stycznia. (Tel. G. RY 
Dziś odprowadzono na cmentarz powąz- 
kowski zwłoki śp. Antoniego Osuchow- 
skiego. Rano ks. biskup Przeździecki od- 
prawił w katedrze Św. Jana nabożeństwo 
żałobne. Prezydenta Rzpltej reprezento- 
wał szef Kanc. p. Dzięciołowski, rząd re- 
prezentował dyr. Babiński. Prócz tego 
na nabożeństwie obecni byli pp. Trąmp- 
czyński, Słomiński, Jaworowski, Wojcie- 


> + JOWE 1926 R. 

Warszawa, 13. stycznia. (Tel. G. P.) 
Okręgowa dyrekcja robót publ. prowa- 
dząca rejestrację strat poniesionych 
prze: osoby cywiłne w czasie wypadków 
majowych ustaliła, iż ogółem zgłoszone 
straty na sumę 750 tys. zł. Faktyczna su- 
ma strat jest jednak znacznie mniejsza, 
ponieważ wiele osób przecenia swe stra- 
ty. Np. pewien inwalida żąda za zniszezo 
Ę r JE ną budkę z papierosami 3 tys. zł. Poza- 
srabi "7 BA 8 A % VOO, 0 KA tem AF A żądają odszkodo- 
4 3 SP ealta ny: ` Í 4 PM , wania za czas przymusowej przerwy w 
gdzie zatrzymał się na chwilę. W gma- A j i ? h Napad rabunkowy ne bank. WK, Ż Radno u Pia wre M P 
chu Teatru Wielkiego orkiestra odegrała | A gu bież. mies. ustalić ma rzeczywiste 
marsza żałobnego, a prezes Rady miej- straty. Odszkodowania wypłacać będą 
skiej p. Jaworowski wygłosił imieniem kasy skarbowe. 
miasta przemówienie. Na cmentarzu imie 
niem rządu przemówił p. Babiński, imie- 


PONOWNY PROCES KOMAND. BARTO- 


niem Akademji Umiej. prof. Kostanecki, ; s: A | j SZEWICZA. 

wreszcie p. Z. Dębicki. Wielkie wrażenie | +0 PA0B X a, EN) d w > fi > Warszawa, 13. stycznia. (Tel. G. P) 
wywołała mowa delegata W. Księstwa | KDE RES] IAA AŚ r K M i "m Wydział cywiłny sądu okr, rozpatruje o- 
Cieszyńskiego posła do parlamentu cze- s ki — Z : M y ali: hecnie sprawę b. komandora Bartoszewi- 
skiego p. Wolfa (Poląka). Trumnę ponie- | | Friewodn. sedna dE |. i VOMA VEI | cza skazanego na ciężkie więzienie za 
sli pp. St. Wojciechowski, inż. Drzewie- ! i sj, nadużycia w marynarce. Skarb Państwa 


cki i inni. Wojsko oddało Czcigodnym ESI > wystąpił przeciwko niemu z powództwem 
zwłokom honory. r - z x eywilnem w wysokości 42.000 złotych. 


has 


URZĘDNICY BANKOWI — BANDYTAMI. 


(Do artyknłu na str. 10-tej.) MORDERCY KONSULA WŁOSKIEGO 
| u | RO „0: le wał | p CApayh 
Moskwa, 13. stycznia. (Tel. G. P.) Mor 
dercy włoskiego wieekonsuła w Odesie 
szenia i notatki o mojej firmie, spowodowane przez konkurenta meg», | Coccio Dobrowolski i Gukowicz stanąć 
mają przed odeskim sądem doraźnym. 
Obu grozi kara Śmierci. 


a 


| Wyrok ogłoszony będzie za tydzień. 


AMBAS. CHŁAPOW$SKI U PRE- 
ZYDENTA RZPLTEJ. 

Warszawa, 13. Stycznia. (ps.) 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Pan Prez. Rzpltej przyjął na Zamku 
ambasadora polskiego w Paryżu 
p. Chłapowskiego. Po audjencji zo- 
stał p. Chłapowski podjęty na śnia- 
daniu. 


W niektórych dziennikach ukazały się kłamliwe i oszczercze ogło- 


niejakiego Saidendorffa z Warszawy, przeciw kióremu wniosłem do. 
niesienie karne do Prokuratury. 


s- 


Po ukończeniu śledztwa i postępowania karnego i iden- MIASTO, ZNISZCZONE POWODZIĄ. 
NO" k posiępowani go przeciw Saiden 
Moskwa, 13. stycznia. (Tel. G. P.) Do- 


noszą tu z Mińska, iż w ciągu ostatnich Na dalsze oszczercze napaści w prasie reagować nie będę. 
dni na terenie białoruskiej SSSR. rozsze- 4 


U 
rza się gwałtownie epidemja odry. We | S ENIS 
z : + B 
I 


wschodnich częściach Białorusi ogółem 
15 proc. dzieci zapadio na odrę. 794 Lwów, ul. Skarbkowska 6. 


| 
A 2 b 3 O i Rio de Janciro, 13. stycznia. (Tel. G. 
dorffowi ogłoszę wyrok w dziennikach. P.) Wskutek powodzi < md Diamantina 
| w slanie Minas Geraes zostało niemal 
całkowicie zniesione z powierzchni. Z 
górą 100 domów zostało zniszczonych. 
| 500 osób pozostało hez dachu nad 
głową. 


. 


tg 
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RZĄD POCZUWA SIĘ DO ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA JAKOŚĆ I ZDOLNOŚĆ DO PRACY PRZY- 
SZŁEGO SEJMU. — SUKCES DZIAŁALNOŚCI P. WOJEWODY BOR KOWSKIEGO. — ROSNĄCE ZAU- 
DO RZĄDU. — NOWE SIŁY I NOWI LUDZIE. 


FANIE LUDNOŚCI 
Lwów t4. stycznia. 


Neutralność wobec wyborów w 
roku 1922 przyniosła ówczesnemu 
gabinetowi  „urzędniczemu” za- 
szczyt, państwu jednak dała zły 
Sejm. Rząd obecny reprezentuje 
ideę i czuje swa odpowiedzialność 
nie tylko za zgodne z literą prawa 
przeprowadzenie wyborów i rozdzie 
lenie mandatów, ale również za po- 
ziom najbliższego Sejmu, za jego 
zdolność do pracy, za jego dojrza- 
łość obywatelską. Dlatego rząd nie 
ukrywa się z tem, że przebieg akcji 
wyborczej śledzi z zainteresowa- 
niem więcej niż biernem. O ile 
przytem owo współdziałanie rządu 
ograniczać się będzie ściśle do plat- 
formy państwowej i ponadpariyj- 
nej — a nie wątpimy, że jak dotąd, 
lak i nadal stanowisko rządu pozo- 
sianie poprawne — fakt ten nie mo- 
że podlegać krytyce. 

Przy poprzednich wyborach sej- 
mowych byli Wojewodowie jedynie 
wykonawcami tych przepisów, ja- 
kie ordynacja wyborcza zawiera 
odnośnie do czynności władz admi- 
nistracyjnych. Obecnie, wobec czyn 
nej energji rządu, zmieniły się ró- 
wnież, a raczej rozszerzyly funkeje 
Wojewodów. 

Za przykład tego zjawiska słażyć 
inoże działalność lwowskiego Woje- 
wody, p. Borkowskiego.  Lącząc 
szczęście z talentem slal się p. Bor- 
kowski motorem akcji konsolidacyj 
nej na terenie Małopolski Wscho- 
dniej, akcji, której państwowa ko- 
nieczność cieszyła się ogólnem uzna 
niem, ale której przeprowadzenie 
„od dołu“ wydawało się nieprawdo- 
podobne. Wojewoda siał się medja- 
torem i w roli tej osiągnął dotad 
rzeczywisty sukces. 

Podkreślenie tego szczególu wv- 
daje się potrzebne dla zrozumienia 
onegdajszego wywiadu, jakiego u- 
dzielił p. Wojewoda Borkowski na 
temat sytuacji przedwyborczej. Wy 
wiad tęn nie jest wolny od tenden- 
cji i nie mógł być, ponieważ ten 
który go udzielił, jest nie tylko do- 
brze poinformowanym  obserwato- 


rem, ale i uczestnikiem. Nic dziw | 


nas więc, gdy spotykamy się z uwy 
datnieniem pracy ugrupowań pań- 
stwowych, a z pewnyin sceptycyz- 


mem odnośnie do grup innych. Tru- | 


dno byłoby nam również 
przeć tych uwag, 
nym celem jesl wzmocnienie Bloku 
współpracy z rządem. Iniencje bo- 
wiem, jakiemi w swych oświadeze- 
niach kierował się p. Wojewoda, 
podziełlamy w zupełności, jako im- 


nie po- 


których wyraź- | 


tencje nie partyjne, nie nawet rzą- | 


Gessler definitywnie ustępuje. 


KTO BĘDZIE PO NIM KIEROWAŁ REIUHSWEHRĄ ? 


dowe, ale przedewszystkiem pań- 
stwowe. 

Wśród wielu niewątpliwie inie- 
resujących i aktualnych spostrzeżeń 
na temat rozwoju akcji przedwybor 
czej szczególnie doniosłe jesi to, 
które daje syntezę sytuacji.” Cha- 
rakterystyczny jest — stwierdził p. 
Wojewoda — zanik wszystkich bez 
wyjątku partyj i rosnace z dnia na 
dzień zaufanie ludności do rzedu. 
Rezulial wyborów powinien być zu- 
pełnem pogrążeniem rozwielinożnio 
nego w Polsce party jnictwa.* 

Moment powyższy, dla przyszle- 


go rozwoju życia politycznego w 
Polsce niezmiernie dowiosły, nie wy 
maga dowodów. Każdy dzień kroni- 
ki wyborczej przynosi nowe fakty 
rozprzężenia życia partyjnego. Każ- 
dy dzień potwierdza, że stronnictwa, 
„oparte na przesłankach przedwojen 
nych“, weszły w stadjum zmierz- 
chu. Ich chore onganizmy, które je- 


MYDŁO “p 8° 


„ILEN“ 


sźcze dwa lata temu zatruwaly Pol- 
skę, kompromitując parlamenta- 
ryzm i niemal u kolebki zabijając 
młodą demokrację, — dziś usuwają 
się w cień. 

Niema potrzeby ani czasu na 
pisanie im nekrologów. Wchodzą 
bowiem na arenę nowe siły i nowi 
ludzie. 


zadowoli każdego: p' ni się 
oificie, zmiękcza włos, ładnie 
pachnie i kosztuje tylko zł. 
1:20 Wystrzegać się naślad. 


Narazie nie zanosi się na obni- 
żenie opłat paszportowych. 


(Telefonem od uaszego korespondania.) 


Warszawa, 13. stycznia. (ps). Spra- 
wa oplat paszportowych, która ma 
być w niedalekiej przyszłości uregu- 
lowana, znajduje się w następującem 
stadjum: Ministerstwo skarbu wypo- 
wiedzialo się za wprowadzeniem jed- 
nelitej opłaty paszportowej 50 zł 
Miu. przemysłu i handlu stoi na sta- 


nowisku, że ta opłata jest za wysoka, 
zwłaszcza dla kupców, którzy często 
wyjeżdżają za gramicę 1 powinni ko- 
nzystać z  pazzportów 25 zł. Wedle 
wszelkich danych jednak można po- 
wiedzieć, że obniżenie opłat paszpor 
towych jest muzyką przyszłości. 

` 


Katastrofa kolejowa pod P:o'rkowem. 


NA SZCZĘŚCIE UCIERPIAŁY FYLKO WAGONY Z WAPNEM. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

! Ruch na linji był przerwamy przez 

Z Piotrkowa danuszą o zderzeniu się j, kilka godzin. Wobec tego, że pnzyczy- 

Cna wypadku, jak się zdaje. była nie 


"Warszawa, 13. stycznia. APE 


dwu pociągów towarowych, wskutek 
czego rozbiły się obydwa 
i uległo wykelejeniu 18 wagonów 
Wagony le były załadowane wap 
nem. Wypadku z ludźmi nie było 


parowozy : 


ustrożność zwrotniczego i kierowniko 


l 
i 


; ruchu w Pioirkowie, obydwaj zostali | 
zawisszeni w czynnościach  służbo. | 
wych. 


zamach rewolwerowy w bel- 
gradzkiej Skupczynie. 


ZEMSTA ZA ODMÓWIENIE PROTEKCJI POSELSKIEJ? 


Białogród, 18. stycznia. „Tel. G. P. 
W d. 12. bm. w kuluarach Skupczyny 
Czarnogórzec  Gurauowicz  usiłowa 
dokonać zamachu rewolwerowēego ne 
b. miu. posła Radowicza. Zamachow- 
ea ująto i rozbrojono. Według przy- 


l 


£ 
i 
$ 
t 
| 
1 


i 


puszezeń, zamach dokonany był z po- 
budek osabisłych zo względu na to 
iż Radowicz mdwmówić miał kiedyś 
Guranowiczowi poparcia przy otrzy- 
maniu posady. 


Fabryki amunicji, utajone 
w fortach niemieckich. 


NOWA 
Berlin, 13. stycznia. Tel, G. P. 
Śledztwo w sprawie transportu 


wagonów umunteji i karabiaów pie 
cheaty do Kilonii wykazało, że amu 
nicja ta była wysłana z fabryki nie 


Berlin, 13. Siycznia, 
Galu. prasa donos! 


WIELKA KOMPROMITACJA - NIEMIECKIEGO 
| mięckiej, znajduiącej 
16 ; 


BL CESA 
mt. podstawie wia- | 


rygodnych  umlormacji, że  minóstor 
Reichswehry dr. Gessler ma zamiar , 


podać się do dymisk. Równocześnie 
wegla sic zwpełuie z życia polilycz- 


Gessler jessuzo 


[y 


dnjiul ząwiadezmł nienticjalnie © ga- 
nuzrze uśgtapienia zarówyw kanclerza 


Marxa, Jas i prez. Hemdenburga, mo- 


prześ Uzoma | 


„ROZBROJENIA". 
się w + forcir 
Zinna niemieckiej twierdzy na Ślą- 
sku, Torgau. Władze niemieckie usi 
łują ię sp.awę zatuszować. 


iywując decyzje złym startem zdrowi 


. względiami natury osabisiej. 
id oscbistości, które brane są 


Wśrd 
w rachubę jako jego nastepcy, wy- 
posła cenirowego  Ersinga, 
sen. Heye, którego 


m:eniają 
szafą Reichsweliry 
ulównie popiarają kola zbłoząne do 
Reichowehry,  nasiępmie posła do 
Reichstagu b. kontradm:rała Brūening- 


i riki] 


koczuie wiedeńsk e ZŁ 16°30 | 
kamizelki pikowa „ 22- | 


poleca 


AMERIGAN HOUSE 


Lwów, Kopernika 5. 


Tel. 44-78, 


| 


hausa, jak również dra $choltza i po- 
sla ludowego von Kandorfa, 

Berlin, 13. stycznia. (Tel. G. P.). 
Prasa ogłasza dłuższe komentarze co 
do ustąpienia Gesslera. „D. Allg. Žig.“ 
podkreśla, że sprawa następstwa jest 
ściśle związama z problemem polityki 
koalicyjnej i z zagadnieniami natury 
ogólno-politycznej. ,Vanwarts'* wyraża 
przypuszczenie, że Gessler po zlikwi- 
dowania afery z Tow.  filmowem 
„Phobus' uznał chwilę obecną za sto- 
suwną do zrealizowania, pierwotnego 
zamiaru. Usłąpiemie Gesslera w obe- 
cnej chwili jest dla rządu niemiłe, po- 
nieważ trudno będzie zmaleźć następ- 
cę. „Berl. Tageblatt“ zwraca uwagę, 
że w Reichslagu wkrótce min. Reichs- 
wcehry cezekiwać musi ostrych ataków 
ze strony socjalistów. 

En zcża 
AKCJA POMOCY POWODZIANOM 
Z MAŁOPOLSKI WSCH. 

Warszawa, 18. stycznia. (Tel. G. 
P.) Na Zamku w obecności Pani 
Prezydentowej  Mościckiej, pod 


: przew. b. ministra Chodźki, odbyło 


| się posiedzenie prezydjum Centr. Ko 


mitetu Społecznego pomocy ofiarom 
powodzi. Wyasygnowano 500.000 


| zł, do rozporządzenia wojew. komi- 


tetu w Stanisławowie. Ogółem do 
tej pory Centralny Komitet łącznie 
przekazał komitetom wojewódz- 
kim na terenach poszkodowanych, 
1,775.700 zł, wyasygnował na szpi- 


| tale epidemiczne Pol. Czerwonego 


Krzyża 40.000 zł., oraz zakupił mate- 
rjałów odzieżowych i bydła za 
32.350 zł 

ODROCZONA WALORYZACJA 

TARYFY CELNEJ. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 13. stycznia. (ps.) 
Zapowiadana waloryzacja taryfy 
celnej na 1. lutego nie nastąpi. Spra 
wa ta w tej chwili nie jest jeszcze 
aktualna, chociaż stanowi przedmiot 
dokładnych badań Ministerstwa 
Skarbu i Ministr. Przemysłu i Han- 
diu. 

ja 
ZA DANIE MATECYZKAMIĄ, 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 13. stycznia. (ps) W 
swoim czasie konsorcjum 'ameryk. 
Hantzmam et Co. olerawało Warszawie 
pożyczkę przez wybudowanie 10 tys. 
mieszkań, które miały zaspokoić głód 
mieszkaniowy w Warszawie. Czynsz 
miesięczny takiego pokoju miał wy-. 
nosić przeszło 60 zł. Obliczenia magi 
stratu wykazały, że czynsz taki nie 
winien przekraczać 40 zł. młesięcze 
nic, wobec czego magistrat warszaw- 
ski zrezygnował z tych ofert. 


FERALNA SZÓSTRĘ 


„GAZETA PORANNA" z dnia 15. stycznia 1928. 


DOSTAŁ UKR. NARODNY SOJUZ. — NPR. PRAWICA POZOSTAJE PRZY SIó- 


DEMCE. — POSEŁ POPIEL ZREZYGNO WAŁ. 
(Telefonem od naszeso korespondenta). 


Warszawa, 13. stycznia. 
Dziś zgłoszone zostały dwie nowe 
listy państwowe nr. 6. (zgłoszona 
przez Ukraińców z Małopolski 
Wschodniej 1. zw. „Ukraiński Naro- 
dny Sojuz“). Jest to grupa ugodow- 
ców, na której czełe stoi adw. dr. 
Daniłowicz z Doliny w Małopolsce 
Wschodniej. Na liście tej niema ani 
b. posła Iłkowa, ani też innych po- 
słów z dawnego Sejmu, a to ze 
względu na tarcia personalne, jakie 
panują między tymi b. posłami a 
drem Daniłowiczem. Listę nr. 7. 
otrzymała tradycyjnie NPR. prawi- 
ca, na czele ej listy figuruje p. 
Mańkowski, który jest prezesem 
Zjednoczonych Związków Zawodo- 
wych, poseł Malinowski, Nowakow- 
ski. Na liście senackiej na pierw- 
szem miejscu b. sen. Banaszek. 

Zwraca uwagę, że na liście sejmo 
wej brak nazwiska b. posła Popiela, 
który więcej nie będzie się ubiegać 
o mandat poselski. 


DEKLARACJA BEZP. BLOKU 
WSPÓŁPRACY Ż RZĄDEM. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa. 18. stycznia. (ps.) 
W najbliższych dniach, nie jesi wy- 
kłuczone, że nawct w sobotę, pojawi 
się odezwa, względnie deklaracja 
polityczna  Bezpartyjnego Bloky 
Współpracy z rządem, który otrzy- 
mał nr. 1. Deklaracja zostanie oglo 
szona po wydaniu podpisów wszyst 
kich zainteresowanych organizacyj. 


BLOK KATOLICKO-NARODOWY W PO- 
ZNANSKIEM. 

Warszawa, 13. Stycznia. (Tel. G. P.) 
Wydział wykonawczy komitetu wybor- 
czego katolicko-nar. w województwie po 
znajskiem wystosował do stronnictw 
Ch. D., PSL. Piast i NPR. prawica pismo 
oświadczające gotowość podjęcia roko- 
wań dla uzgodnienia jednolitego frontu 
wyborczego katolieko-narodowego, 


ROKOWANIA O LIKWIDACJĘ 
ROZŁAMU W NPR, 

Warszawa, 13. stycznia. (Tel G. 
p) W wyniku ostatnich obrad Rady 
Naczelnej NPR.-Frawicy, na których 
ujawniła się wśród części obradują- 
cych tendencja do podjęcia współpracy 
z rządem, rozpoczęły się rokowania 
między NPR-prawicą i NPR.-lewicą 
w sprawie ponownego połączenia się. 
Sprzeciwia się temu jednak jeszcze 
znaczna część Zarówno lewego jak i 
prawago ugrupówania, 


NPR. W WIELKOPOLSCE IDZIE 
SAMOPAS, 

Poznań, 13. stycznia. Gel -G P3 
Naczelna Rada NPR-prawicy uchwa- 
liła, że NPR. pójdzie w województwie 
poznańskiem i Pomorskiem do wybo- 
rów samodzielnie. 


LISTA STRONNICTWA CHŁOPSKIEGO. 

Warszawa, 13. stycznia. (Tel, G, E.) 
Stronnictwa Chłopskie zgłosić ma dziś 
państwową listę kandydatów wabec bez. 
skuteczności rokowań o blok zarówno ze 
Zjednoczeniem Ludu. jak i Wyzwole. 
niem. Na pierwszem miejscu tej listy 
znajdują się nazwiska p. Jana Dąkskie- 
go i Jana Bryla. Niema natomiast na- 
zwisk posłów sprzyjających rządowi jak 


(ps.) | Polakiewicza i Cieplaka, 


którzy będą 
kandydować z listy Bezpartyjnego Bloku 
Współpracy z rządem. 


WIECE PIASTA I BOJKOWCÓW 
W TARNOWIE. 

Tarnów, 10. stycznia. (Tel. G. P.) O- 
negdaj b. poseł Jedynak z Piasta zwołał 
zebranie do sali Sokoła, jednak zastał 
ja zajętą przez zgromadzenie zwolenni- 
ków Bojki. P. Jedynak przeniósł się ze 
swymi zwolennikami do podmiejskiej 
stodoły i tam przeprowadził obrady, w 
wyniku których uchwałono wysunąć ja- 
ko kandydata na posła Jedynaka, a na 
zastępcę Ciołkosza, jako kandydata do 


Senatu Jana Siwuchę. Natomiast zgro- 
madzenie Bojki wysunęło na posła Fr. 
Stręka wójta z Wolicy piaskowej, na se- 
natora zaś Tomasza Dyłę, b. posła. 


P. RATAJ PRZYWÓDCĄ PIASTA 
W SEJMIE. 

Warszawa, 13. stycznia. (Tel. G. 
Pò. W kołach Piasta przewidują, że 
leaderem partji w przyszłym Sejmie 
będzie p. Maciej Rataj w razie, gdyby 
nie zoslal ;jonownie wybrany mar- 
szałkiem. Nalomiast p Witos powo 
stanie w d. €. prezesem zarządu głów- 
nego PSL. Piasta. - 


Obóz konserwatywny nie 
wysunie odrebnej listy. 


TYLKO W WIELKOPOLSCE WYSTĄPI 


GOSPODARCZA". 


"felefanem nt naz”="” 


Warszawa, 13. stycznia. (ps.) 
Dziś toczyły się w Warszawie na- 
rady komitetu zachowawczego, któ- 
ry w swojem łonie zjednoczył trzy 
ugrupowania konserwatywne. Obra 
dom przewodniczył hr. Zdzisław 
Tarnowski. Wieczorem odbyło się 
zebranie o charakierze politycznym 
u ks. Zdzisława Lubomirskiego. O 
wyniku narad będą ogłoszone ko- 
munikaty. 

Warszawa, 13. stycznia. (ps.) 
Obóz konserwatywny zdecydował, 
że nie wystąpi do kampanji wybor- 
czej z odrębną listą, ale współdzia- 
łać będzie z komitetem Bezpartyj- 
nym Współpracy z rządem, t. zw. 
„jedynką“. Jedynie w b. dzielnicy 
pruskiej konserwatyści wystąpią z 
oddzielną lisią pod nazwą „Unii 
gospodarczej” przyczem nie będzie 
im przeciwstawiona żadna inna 


| 


OSOBNO JAKO „UNJA 
korespondenta). 
lista prorządowa. Na Kresach 


Wschodnich konserwatyści liczyć 
się będą z ugrupowaniami innemi, 
stojącemi na gruncie państwowości 
polskiej, a zatem zarówno z ugru- 
powaniami polskiemi, jak i żydow- 
skiemi. Jednym z pierwszych kan- 
dydatów będzie ks. Janusz Radzi- 
wiłł. 


KS. EUST. SAPIEHA KANDYDUJE 
W ŁOMŻY. 

Warszawa, 13. stycznia. (ps.) 
Jak się dowiadujemy, ks. Eustachy 
Sapieha, którego na 17 miejscu listy 
państwowej nr. 1 wymieniała prasa 
prawicowa, wogóle nie będzie się u- 
biegał o mandat poselski z listy 
państwowej, natomiast kandydo- 
wać będzie w okręgu wyborczym 
Łomża. 


Zakaz kandydowania du- 
chownych. 


TAKIE ROZPORZĄDZENIE NADESŁAŁ KS. PRYMAS HLOND Z RZYMU. 


Poznań, 13. stycznia. (Tel. G. P.) 
Dowiadujemy się, że do Wikarjabu 
Generalnego nadesłał z Rzymu ks. 
Prymas Kardynał Hlond depeszę, za- 


na 
do 


braniającą wszystkim księżom 
obszarze Rzplitei kandydowania 
Sejmu i Senatu. 


Lista mniejszości narodowych. 


NA PIERWSZEM MIEJSCU UKRATNTĘCGC, NA PTATEM LITWIN. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 13. stycznia. (ps.) Z pe 
czątkiem przyszłego tygodnia zgłoszo 
na zostanie lista państwowa do Sei- 
mu i Senatu nr. „416“ bloku mniej- 
szości narodowych. Zostało już zade 
cydowane, że na pierwszem miejscu 


postawiony będzie Ukrainiec, na dru- 
giem Białorusin, na 3-ciem Żyd, po- 
łem Niemiec, wreszcie Litwin. Ko- 
lejka ta ułożoną została przy xwró. 
ceniu uwagi na stosunek ludno- 
ściowy. 


UNDO idzie z Blokiem mniejszości nar. 


lecz w okręgach wysunie listy czysto ukraińskie. 


POSZCZEGÓLNE KANDYDATURY OKRĘGOWE ZOSTAŁY JUŹ ZA- 
< TWTERDZONE. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 13. stycznia. (ps) fu- 
lejsze koła ukwaińskie polityczne po- 
twierdzają, że między Undowcami w 
Małopolsce Wschodniej a grupą ży- 
dowską posła Grynbanma wyłoniły 
się różnice. Mianowicie na posiedze- 


niu centralnego komilelu „nda“ za- 


stwierdzone zostały już kandydatury 


w poszczególnych okręgach wybor- 
czych w Małopolsce wschodniej. 
Przyczem postanowiono wysuwać 
koadydatów tylko Ukraińców, nało. 


| 


Str. 3 


irancuskie 
BibUŁKI 
CYgArElOWe 
Wszędzie 
do nabycia. 


miast nie zamieszczać kandydatów 
żydowskich z obozu posła Grynban- 
ma. Decyzja ta nastąpiła wobec sze- 
regu posunięć, jakie odbyły się w o- 
statuich dniach na tereme Małopolski 
wschodniej. Niemniej Undowcy mimo 
tych tarć, które nawel spowodowały 
przyjazd do Lwowa posła Grynbau- 
ma. pozostają nadal w błoku mniej- 
szości narodowych i wystąpią z wspól 
ną listą państwową, z tem, że w okrę 
gach wyborczych Małopolski Wscho- 
dnicj będą kandydowali tylko Ukra- 


r. 
ińcy. 


| 
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AKCES STOW. REZERWISTÓW. 
Warszawa 13. stycznia. (Tel. G. 
P.) Zarząd giówny Stowarzyszenia 
Rezerwistów i b. wojskowych 
Rzplitej zgłosił gotowość współdzia- 
łania z Bezpart. Blokiem Współpra- 
cy z Rządem i wezwał wszystkich 
swych członków ma prowincji do 
poparcia tego Bloku. 3 


KARAIMI ZA RZĄDEM. 
Wilno 13. stycznia. (Tel. G. P.) 
W d. 12. bm. przedstawiciel karaim 
skich gmin: wileńskiej i trockiej 
zgłdsił akces do Bezpartyjnego Blo- 
ku Współpracy z Rzadem. 


BLOK CH.-D.—PIAST NIE OBEJ- 
MIE ZIEM WSCHODNICH? 
Wilno 18. stycznia. (Tel. G. P.) 

Konserwatywne „Słowo“ przytacza 

niesprawdzoną pogłoskę, iż blok wy 

borczy Ch. D. z Piastem zawarty 
ostatnio w Warszawie nie obejmuje 
terenu ziem wschodnich. 


KANDYDACI PPS. 

Warszawa, 13. stycznia. (Tel. G. P.) 
Jak nas informują na czele listy PPS. w 
Warszawie stać mają: prezes Rady miej- 
skiej Jaworowski, pp. Barlicki i Prau- 
sowa. W Łodzi zaś czołowymi kandyda- 
tami PPS. są pp. Ziemięcki, Kowalski, 
Krouig. Ls %— 


LITWINI ZROBILI WYŁOM 
W WILEŃSKIM BLOKU MNIEJSZ. 
Warszawa, 13 stycznia. (ps) Z Wil- 
na donoszą, że mastąpił tam rozłam 
w łonie bloku mniejszości narodo- 
wych, spowodowany przez Litwinów. 
którzy zażądali od innych ugrupowań 
błoku przyznania im pierwszego miej 
sca (!) na liście okręgowej do Sejmu. 
Żądanie to ma charakter wyłącznie 
polityczny, dla zdobycia argumentu 
w późniejszej propagandzie |antypol- 
skiej. Wszystkie ugrupowania żydow: 
skie przeciwstawiają się temu żąda- 

niu, czego wynikiem był rozłam. 


POŚWIĘCENIE INSTYTUTU CHEM. 
W RADIO, 

Warszawa, 13. stycznia. (Tel. G. 
P.). Jutro, 14. bm. od godziny 11.20 do 
12.45 wszystkie radiostacje polskie za 
pośrednictwem warszawskiej transmi- 
tować będą przebieg uroczystości po- 
święcenia gmachu instytutu chemicz- 
nego w Warszawie. W uroczystości 
weźmie udział P. Prezydent Rzeczy- 
pespolitej, który osobiście uruchomi 
próbną fabrykę aluminium. Poświęce- 
nia dokona ke, kardynał Kakowski, 
który również wygłosi przemówienie. 
Pozałem przemówi p. minister Kwiat- 
kowski, p. Jam Zagleniczny itd. 


Str, & 


Co piszą inni? 


Zgodna djagnoza - 
odmienne medykamenty. 


Utyskiwania na wady naszego ustroju 
państwowego. — P, Gryubaum cofnie 
kaadydaturę ? 

Lwów, 14. stycznia. 

(stm.) Niema w Polsce człowiek: 
świalłego, klóry na zapytanie, gdzie 
szukać należy przyczyny niedomagań 
j bezustannych wstrząsów, jakie prze 
żywała do niedawna nasza Rzecz- 
pospolita, nie odpowiedziałby z miej 
sca: i 

— Glówny ciężar winy złożyć na 
leży na wady naszego ustroju. 

Ta odpowiedź dyktowana  poczn: 
ciem troski jednoczy u nas wszystkie 
stany. Lewica socjalistyczna i skraj 
na prawica nie przeciwstawiały się tu 
sobie wyjątkowo. Przyznawano po 
wszechnie, że tylko w wadach ustro- 
ju tkwi korzeń zła, zatruwającego or 
ganizm odrodzonego państwa. (8) il 
jednak  djagmoza wypadała zgodnie 
to zalecane metody leczenia  kłó- 
ciły się już ze sobą radykalnie. Stąd 
połowiczność, jaka cechuje uchwały 
legisłatywy naszej z 1926 r. w spra 
wie zmiany ustawy konstytucyjnej, 
kiedy miast przysląpić do uaprawy 
jej, ograniczono się do fnszerskiei 
łałaniny, Tak — na kolanie... Aby 
się pozbyć. 

Zupełnie zrozumiała jest załem dy: 
kusja, jaka na temat naprawy ustroju 
państwa prowadzona jest od szeregu 
miesięcy. Jest ona także aktualna z 
wzgledu na przywilej, jaki w tym 
kierunku ma przyznany wybieramy 
obecnie Sejm, który mocen jesl zmia 
nę Konstytuch przeprowadzić bez 
Senatu. 

W dotychczasowej wymianie zda tl 
prowadzonej ma len temat  wszysc; 
kładą główny akcent na sposób wy- 
bierania Głowy Państwa. Góruje opi 
nia, że majodpowiednieiszy bylby 
wybór Przeydenta Rzplitei drogą ple- 
biscytu. Tego zdania jest równie, 
i prof. Estreicher, który na łamac] 
„Czasu”* koncepcję tę molywuje na 
stępująco: 

..„$tronnietwa polityczne (w 
wyborze przez Sejm i Senat) szu 
kają zwykle swego wybrańca w 
osohistościach skromnych, bier- 
nych i tuzinkowych, wybór prze: 
lud dokonany łatwiej wyprowadza 
na widownię osobistości o głoś- 
nych nazwiskach, o talencie rzą- 
dzenia i o żywszej ambicji poli- 
tycznej"... 

„Trzeba dać  Prozydenłowi 
możność w razach. gdy parlamant 


źle działa, aby mógł odwołać się 


do indu, jako do najwyższego mo- 

oodawcy, jako do właściwcega pia 

stuna zwierzchnictwa państwo 

wego“, 

x 

Z „Robotnika“  dowiadujomy się, 
że o ile blok mnioiszości narodowych 
nie doszedłby do skulku,  wówcza: 
inicjator blogu p. Grynbaum wyso. 


falby swoją kandydatnrę do Sejmu 
Groźba czy -— ekspiacjau? 
me: 
POWIESZENIE ..CZŁOWIEKA-GO- 
RYŁA*. 
Winnipeg, 13. stycznia. (Tel. G. P) 


Wykonana tu została kara Śmierci przez 
powieszenie na Earle Nclsonie, który ska 
zany był na śmierć za 24 morderstw, po- 
pełnionych w Stanach Zj. i w Kanadzie. 
Earle Nelson zwauy był „ezłowiekiera- 
gorylem*. 


„GAZETA PORANNĄ" z dnia 15. stycznia 1928. 
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Kowno, 13. stycznia. (Tel. G. P.). 
Organ ludowców „Lietuvos Zinios“ 
zamieszcza dziś artykuł pt. „Rokowa- 
nia zapomocą prasy“. „Od decyzji ge- 
newskiej — pisze dziennik -— minął 
już miiestąc i należy wyjaśnić, jak de- 
cyZja ta została na Litwie przyjęta. 
Dlatego nie należy się dziwić, że PAT. 
szczegółowo podała oświadczenie Wal- 
demarasa prasie polskiej. Rozpoczęło 
się żywe omawianie tego oświadczenia 
i omawianie to trwa dotąd. Do kryty- 
ki stanowiska premjera Wałldemarasa 
uważała za potrzebne przyłączyć się 
także prasa francuska . Urzędowy 
| „Temps“ zamieścił w Nrze 10. artykuł 
wstępny, poświęcony sprawie sporu 
litewsko-polskiego". „Lietuvos Zinios“ 
streszcza ów artykuł i oświadcza: „Jak 
widać, urzędówka framcnska nieźle 


Dia uniknięcia ścisku upra-za sę o punktualne przybycie nu początki sean- 
LEW sów o godz. 3-ciej, 5-tej, 7-mej i 9 tej. 


„Dziadek swoje, baba swoje”... 


NIEPRZEJEDNANY GŁOS PÓŁURZĘDÓWKI LITEWSKIEJ O POLSKICH 
KROKACH UGODOWYCH. 


APOLLO 


broni interesów polskich, Jednocześ- 
nie wyraźną staje Się sytuacja, w ja- 
kiej znalazła sią kwestja wileńska po 
decyzji genewskiej. Jeżeli stanowisko 
urzędówki framcuskiej uważać można 
za stanowisko naszego kontrahenta, to 
to rozpoczęte w prasie układy nie po- 
winny się zamienić w rokowania u- 
rzędowe”, 


P. ADAM TARNOWSKI W KOW- 
NIE. 

Kowno 18. stycznia. (Tel. G. P.) 
Piątkowe pisma kowieńskie podają 
wiadomość o przyjeżdzie naczelnika 
wydziału ministerstwa spraw zagr. 
z Warszawy p. Adama Tarnowskie 
go z pismem ministra Zaleskiego 
do premjera Waldemarasa 


Sensacviny proces KurnatoWSKiEgO i SOKI 


URZĘDNICY WARSZ. URZĘDU ŚLEDCZEGO POD CIĘŻKIEM OSKARŻENIEM. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 13. stycznia. (Tel. G. P.) 
W nadchodzący poniedziałek rozpoczyna 
się przed sądem okręgowym karnym w 
Warszawie sensacyjny proces przeciwko 
b. urzędnikom warsz. Urzędu śledczego. 
Sprawa ta wywołała w swoim czasie wiel 
ki rozgłos w Warszawie i poza Warsza- 
wą zę względu na jej „bohaterów“. Na 
ławie oskarżonych zasiada ośm osób z b. 
naczelnikiem urzędu sled. Ludwikiem 
Kurnatowskim na czele. 
rżony jest b. komisarz policji Dobiecki. 
Proces spowodowany został wskutek re- 
wełacji prasowych, które odsłoniły sto- 


Berlin, 13. stycznia, (Tel. G. P.). 
W zsklacach warsztatach chamicz- 
nych „Leuna“ pod Halle wykryta de- 
frsndację olbrzymich Ai. Dwaj 
Peller 


| lyrcklerzy Schenberger i są. 

wrałoszani w aferę, Prócz tego szereg 
| urzydników niższych (1 inżynierów. 
| Pośrednik Ssnaonield z Lipska sam. za- 


robił ma tych spekułacjach 2.500.000 
mar zł, Ogólna suma  ziefraudowa- 


Również oska- : 


| 


sanki korupcyjne panujące w tym urzę- 
dzie. Między urzęduikami tego urzędu 


a przestępcami istniał formalny koutakt . 


i porozumienie, wskutek czego poszko- 
dowani mogli odzyskać swoje utracone 
przedmioty jedynie po złożeniu specjal- 
nych nagród. Rewelacje te spowodowały 
dochodzenia sądowe. Akta śledztwa obej- 
mują 8 grubych tomów. 
bronić będą najwybitniejsi 
ciele palestry warszawskiej, przyczem 
wezwanych jest 80 świadków. Proces, 
który potrwa z górą tydzień, zapowiada 
się niezwykle sensacyjnie. 


przedstawi- 


Oirzyme dolraniacje 1 oszustwa 


WIELKIE NADUŻYCIA W BERLINIE. 


nych pieniędzy: wynosi kilka milionów 
mar, Śledztwo w toku. 

Paryż, 13. stycznia. (Tel. G. P). 
Śledztwo w sprawie wielkich aszątstw, 
popełnionych przez miemieckich do- 


stawców, francuskich odbiorców i ich. 


pośradników przy niemieckich świad- 
czeniaeh reparacyjnych w naturze wy- 
kazało, że aprzeniowiorzonia tu S.BGA- 
ja sumy 20 milj. mar. zł. 


i mr r 


Potępić należy wszystkie wojny 


nietylko zaczepne. 


ODPOWIEDŹ STANÓW ZJ. NA PROPOZYCJĘ BRIANDA. 


ò Departument Stanu publikuje wy- 


! 

I 

| Nowy Jork, 15. stycznia, Tel. G. 
li 

| staną dziś do Paryża notę w sprawie 
| 


paktı pokoju wisczystogy i ogłasza 
I pierwomy tekst propozycji  Briandh 
mimo, iż Briand wyraził życzenie 


aby ten tekst tak długo Irzymać w ta. 
jenmicy dopóki rokowania nie bedą 
ostatecznie ukończone. W fakcie tym 
ppwtrują tu dowód, że St, Zjednoczone 
, mię wierzą już w powodzenie roko- 
(| wań, W swej odpowiedzi Kellog wska 
| zuje na lo, że pierwotuy wniosek 
| Buma zawierał ogólne  poięnienie 


wazystkich wojen, a nie tylko wojny 


zaczepnej, Kellog proponuje powzśł 


mena SZEJ 


do pierwotnego tekstu i napomina An- 
ulię, Niemcy, Włochy i Janonję aby 
przystąpiły do tego pąkin. 

Baryżj 13.  siycziku” «lal. Jl 
śriand przestał Kollogowi odpowiedź 
ua jego bslatnią notę, w której wyja- 
śmia, iż Francja chce ograniczyć sir 
do potępiemia w przyszłym pakcie je. 
dynie wojny agresywnej, gdyż pro 
jokt ten ma być wielosttonny, a nic 
dwuslronny, jak pierwotnie propono 
wano, przez cy sygnatarinsze jege 
uie mogliby wystąpić przeciwko pań- 
stwu mapąsłniczemu, a w konsekwen 
cji wywiązać się ze zobowiązań ply 
nących z paktu Ligi Narodów. 


Oskarżonych ' 


| 
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Nr. 8882 
NOWY GABINET ŁOTEWSKI. 
Ryga, 13. stycznia, (Tel. G. P.) Pre- 
zydent republiki powierzył misję utwo- 
rzenia gabinetu dep. Juraszewskisowi. 
Skład gabinetu: premier Juraszewskis, 
sprawy wewn. Leininsz, sprawy zagr. Ba 
lodis, finanse Kaminskis, sprawiedliwość 
Magnus jid. Do nowej koalicji przyłączą 
się prawie wszystkie partje mieszczań- 
skie, Niemcy, dwaj Polacy, część Rosjan 
i część Żydów. 
Ez 
OCHRONA LUDNOŚCI PRZED 
WOJNĄ GAZOWĄ. 
(Telefonem od naszego korespondenta ) 
Warszawa, 13. stycznia. (ps.) 
Dnia 16. stycznia odbędzie się w 
Brukseli posiedzenie międzynar. ko- 
misji ekspertów zwołanej przez ko- 
mitet międzynarodowy Czerwonego 
Krzyża dla ochrony ludności cywil- 
nej przed wojną gazową. Polska 
będzie reprezentowana na tej konfe- 
rencji przez ppułk. Zaklińskiego. 
—— 
WALDEMARAS KUPIŁ WILLĘ. 
Ryga, 13. stycznia. (Tel. G. P) 
Donoszą z Kowna, że Waldemara 
nabył pod Paryżem willę za cene 
15.0060 dolarów, 
— ja 
STUDENCI BELGIJSCY ROZGROMILI 
WYSTAWĘ SOWJECKĄ. 
Bruksela, 13. stycznia. (Tel. G. P.) 50 
młodych ludzi należących do stowarzy- 
szenia belgijskiej młodzieży narodowej 
uzbrojonych w pałki wtarguęło do loka- 
lu  sowjeckiej wystawy artystycznej, 
gdzie po skrępowaniu strażników zuisz- 
czyli znajdujące się na 2 piętrach obrazy 
i rzeźby, poczem rozprószyli się po uli- 
cach rozrzucając ulotki i odezwy. 


SZWAJCARSKI LOT BERNO.CASA- 
BLANCA. 

Bern, 13. stycznia. (Tel. G, P.) Dziś 
południu wystartował stąd na zaopatrzo 
nym w 20-konny silnik Daimlera samo. 
locie sportowym kapitan lotnik szwaj- 
carski Wirth z zamiarem dokonania lotu 
bez lądowania z Berna do Casablanci 
Dlugość lotu wyniesie 2.500 km. 


KRWAWE STARCIA Z GÓRNIKAMI 
W COLORADO, 

Denver (7,n Colorado), 13. stycznia. 
(Tel. G. P) W Waldenburgu został wpro 
wadzony pewnego rodzaju stau ohlęże- 
nia w następstwie starcia pomiędzy po- 
licją a strajkującymi górnikami. Mia- 
nowicie 700 górników udało się do głów- 
nej siedziby związku, gdzie byli oblęganł 
przez policję. Doszło do walki, która 
trwała godzinę. Zabity został jeden ze 
strajkujących, kilku zaś odniosło rany. 


WIELKA wi ak W JAPO- 
JL 

Tokio, 13. stycznia. (Tel. G. P.) 

W miejscowości Kurume prowincji 

Kiusiu nastąpiła eksplozja w fabry- 

ce ogm sztucznych. Zabitych zosta- 

lo 17 robotników. Zniknęto bez śla- 
du 12. 

on a 


Z ostatniej chwili. 
N 


GESSLER JUŻ WRĘCZYŁ DYMISJĘ. 

Berlin, 13 stycznia. (Tel. G. P). 
Minister Gessler wręczył dziś kancle- 
Tzuwi podanie o dymisję. Gabinet Rze- 
Szy «dkędzie naradę ministrów, na 
kiórai rogpatrzoną będzie sprawa, dy- 
misji min. Gosslera. Koła parlamen- 
tarne nie liczą się z tem, aby jeszcze 
dziś sprawa dymisji mogla zostać za- 


łatwiwną. Kola te wyrażają przypu- 
szęzenia, że komisaryczny zarząd 
min. Reichśwchry obejmie kanclerz 
yae 

a — 
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JAK BYŁY DJAK ZIELONYM ATRAMENTEM PISAŁ GROŹNE WIERSZE, OD KTÓRYCH WŁOSY NA GŁOWIE 
STAWAŁY ADRESATOM. — TRZY MIESIĄCE WIĘZIENIA ZA ZBRODNIĘ GWAŁTU PUBLICZNEGO. 


Tarnopol, w styczniu. 
(l) W jesieni r. 1927 przerażenie 
ogarnęło mieszkańców wsi gramilez- 
nych Medyma i Hałaszczyniec, pow. 
Zbaraż, wskutek anonimowych odezw, 
grożących mondem i po/palaniem kil- 
ku gospodarzom. Naczelnik gminy Me- 
dyna Prokop Koścink i majętny go- 
Spodarz w Hałuszczyńcach otrzymali 
w listach odezwy: pisane ręczniie pięk- 
nem pismem, Śuidlonym atramentem, 
ujęte w formę wierszy, a podpisane 
przez „Tajne Towarzystwo Gzarnej 
Ruki“, w odezwach tych  zagrożono 
adresaliom 
mordefstwem i podpaleniem, 
jeśli w oznaczonym tenminie nie złożą 
pod słupem telegralicznym 1. 608 na 
drodze z Bogdanowa do Nowego Sio- 
ła — pierwszy 20 dol, drugi 35 dol. 
W oiezwiie tej piszą między innemi: 
„My ie lude, szezo ne majem 
Niczaho do straty, 
Jak wowki hołodni chodym 
Wid chaty do chaty. 
Zalożyłým towarystwo 
GCzamnoj Ruki, 
I zawziali my, jak 
Ti hajdamaki, 
Nam ne straszni Polski wdiasty 
Ne straszna liurma, 
Bo żytie takie, jak majem 
Hinszoho ne ma. 
Smerti w oczy zakladajeln 
Kożdyj hodyny, 
My ne majem nicz do strały. 
Majna ni rodyny* i 


Na natychmiastowe doniosienie 
przestraszonych adresatów P. P. roz- 
poczęła 


energiczne dochodzenia, 
Z począłku przypuszczano, że odezwy 
ie mają być zapowiedzią świeżych na- 
padów dywersyjnych z poza granicy, 
ale któremuś z mieszkańeów wisi Lu- 
bianek pismo anonimów wydało się 
znajome, a po tym tropie dotarła poli- 
cja na ślad sprawcy tego szantażu, w 


osobie 
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Rozwój „„Aerolotu”, 


Ruch lotniczy — pasażerski i towa- 
+ rowy — wzmaga się silnie. 
Lwów 14. stycznia. 
te) Wedle statystyki Aeroloiu, 
ruch na linjach powietrznych lego 
Towarzystwa przedstawia się nasię- 
pująco: 

Lotów wykonano w r. 1922 — 
271, w r. 1926 — 2.815, w r. 1927 — 
3.779. 

Ilość kilometrów przelecianych 
wyniosła w r. 1927 — 1,054.546 (w 
r. 1922 — 104.688, w r. 1926 — 
830.381).  , 

Przewieziono pasażerów 8.160 (w 
r. 1922 — 659, w r. 1926 — 6.704). 

Bagażu i przesyłek towarowych 
271.800 kg. (9.410 w r. 1922 i 158.116 
w r. 1926). 

Ogółem za cały czas działalności 
tj. za 6 lat wykonano 11.740 lotów 
długości 3,347.402 km., przewiezio- 
no 25.797 pasażerów, 16.618 kg. pocz 
ty, 557.550 bagażu i pakunków. 

Cyfry te Są imponujące i mówia 
o niezwykłym rozwoju „Aerolotu', 
Zwlaszcza ruch poczlowy wzrósł — 
w slosunku do roku ubiegłego — 
niemal dwudziestokrotnie. 
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„GAZETA PORANNA“ 


I w powiecie zbaraskim 


{Od naszego korespondenta.) 
Hrycia Piotrowskiego, 
hyłego diaka, obecnie zarobnika w Łu- 
bianikach. 

Rewizja u niego słwierndziła istnie- 
nie zielonego atramentu, jakim odc- 
zwy byłypisane, orazidentyczność pi- 
sma, pogzem Piotrowski  przydiśnięty 
do muru przyznał się do czynu, tlu- 
macząc, że nędza go do tego spowo- 
dowała. 

Okazało się, 


że Piotrowski miał 


Lwów 14. stycznia. 
(—) W głównym tegorocznym 
sezonie węglowym pojawił się na 


Wszystkojest 


dla bezczelnego oszusta. 


P. LEON TURTELTAUB NABRAL WĘGLA NA 20 TYSIĘCY ZŁO- 

TYCH I ZEMKNAŁ, A POSZKODOWANI NIE PRÓBOWALI NAWET 

ZAWCZASU SIE PRZEKONAĆ, CZY MA ON ISTOTNIE PRZED- 
SIĘBIORSTW O WĘGLOWE. 


giełdzie węglowej na dworcu czer- | 


niowieckim jakiś osobnik i przed- 
slawiwszy się jako Leon Turteltaub, 
właściciel składu węgla przy ul. Mio 
dowej, nawiązał kontakt z szere- 
giem kupców oraz wielkich firm 
węglowych. Codziennie od kogo in- 
nego brał wagonowe ładumki towa- 
ru, honorując je wekslami ze swoim 
podpisem. 

Termin platności weksli przypa- 
dał w grudniu. Tymczasem Turtel- 
iaub ani jednego z weksli na ogólną 
sumę około 20.000 zł. nie wykupił, 
wobec czego zostały one zaprotesto- 
wane. Ale i protesty przeszły „bez 
wrażenia”. Wówczas poszkodowani 
udali się na miejsce i tu stwierdzi- 
li, że padli ofiarą wyrafinowanego 


palit aresziy miejskie. 


CHCIAŁ Z KOMPANAMI UCIEC W CZASIE POPŁOCHU I ZAMIESZANIA, 
FODPALACZ OMAL NIE PADŁ OFIARĄ SWEGO POMYSŁU. 


Aresziant pod 


Lwów, 14. stycznia. 

{—). Areszty miejskie przy ul. Są- 
dowej 6 omal mie padły wczoraj pa- 
stwą pożaru, który mógł przerzucić się 
i na okoliczne domy. Oto około godz. 
6 wieczorem umieszczony w celach na 
J. p. aresztani Michał Wojtłowiecki po- 
wziął plan podpalenia celi, by na- 
stępnie wraz ze swymi towarzyszami 
módz w czasie popłochu zkiedz. W 
tym celu wylął on z pieca żarzące się 
kawalki węgla i włożył je do sienni- 
ków, poczem zagrożoną celę opuścił, 
przeniósłszy się do następnej, Także 


z dnia 15. stycznia. 1928. 


podobne sprawki 

na sumieniu w roku 1924 i 1925, ale 
wógczas dla braku dowodów został 
uwolniony, 
Piotrowski odpowiadał onegdaj ja- 
ko oskarżony w sadzie okręgowym 
przed nadcą Rosenhanmem i został 
zasądzony za zbrodnię gwałtn publi- 
cznego z rar, 88 n. k. na trzy miesiące 
więzienia. 7 


(zes 


możliwe 


oszustwa, gdyż przy tej ulicy wo- 
góle niema składu węgli, a Leon 
Turteltaub w szczególności nic lam 
mie posiada. Natomiast w jednej z 
realności przy 'tej ulicy mieszka je- 
go stryj, który na pytania, gdzie jest 
Leon, oświadczył lakonicznie, że 
wyjechał w niewiadomym kierun- 
ku, poczem zaproponował poszkodo- 
wanym zaspokojenie ich pretensji 
na 25 proc. 

Widoczne więc było, że musi on 
pozosiawać w porozumieniu Z oszu- 
stem. To też poszkodowani propo- 
zycję tę odrzucili i zrobili donie- 
sienie karne do Wydziału śledcze- 
go P. P. przeciwko Turteltaubowi o 
oszustwo. Przeprowadzony wywiad 
policyjny stwierdził, że Leon Tur- 
teltaub zbiegł ze Lwowa, więc za- 
rządzono za nim pościg. 


i 5 jego kompanów wyniosło się z celi. 
Gdy płomienie spostrzeżono przez 
okno, pierwszy wpadł do wnętnza 


trzech wspólnych cel dozorca Szym- ! 


szon i  aresztanłów wypuścił. Sam 
podpalacz doznał zaczadzenia i leżał 
już na podłodze bez przytommości. Do 
piero przybyła straż pod kierowni- 
etwem naczelnika Sraczyńskiego wy- 
ciągnęła nieprzytomnego  Wojtowie- 
ckiego na podwórze, pokzent szybko 
ugaszono ogień, który z każdą chwilą 
stawał się groźniejszy. 


komee świala, Który nie nastani! 


NIEZWYKŁE PROROCTWO STAREJ CYGANKI. 


PANIKA W MAŁEJ 


WIOSCE NIEMIECKIEJ. — FATALNA GODZINA MUA, A ŚWIAT STOI 
NADAL W SWOICH POSADACH. — WRÓŻKA ZNIKNĘŁA BEZ ŚLADU! 


Berlin, w stycznilu. 

(D O niezwykłym wypadku ma- 
gowej neychozy opowiadają gazety nie 
mieckie. We wsi Krotendorf mieszka 
od szeregu lat stara cyganka 

Ata Burrus. 

Kobieta ta żyjąca z żebraniny, wróże- 
nia i sprzedawania lekamslw własnego 
wyrobu, przepowiadała od kilku mie- 


sięcy, że 1. stycznia 1928 nastąpi nie- 
wąłpliwie koniec świata, 

W przededniu Nowego Roku gia- 
wiiła się cyganka przed domkiem za- 
możnego wieśniaką Hansa Friedla i 
poczęła donośnym głosem  zwoływać 
mieszkańców wioski. A kiedy nieba- 
wem oloczyła ją liczna rzesza — Ata 
wygłosiła jakby kazanie, zapowiada- 
jąc lonem proroczym, że w nocy z 31 
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grudnia na 1 stycznia nasląpi komee 
światła. 

Niesamowite słowa wiedźmy wy- 
warły na obecnych 

bardzo silne wrażenie, 

To też we wsi powstała istna panika, 
Mimo protestu kilku osób rozsądniej- 
szych większość wieśniaków uwierzy» 
la w proroctwo cygznki, 

Ogólne przygnębienie zapamowało 
we wiosce. Nikt prawie w nocy nie po 
łożył się spać, czekając godziny dwu- 
nastej. A kiedy minęła fatalna godzi- 
na, a koniec świata mie nastąpił 
poczęto szukać cyganki, aby ją ukarać 
za ten pomysi. Ata zniknęła jednak 
bez śladu; krążą pogłoski, że popełni+ 
ła samohójstwo, 

Zadziwiający objaw ciemnoły w 
państwie bojaźni Bożej! 


Znowu dwie desperatki 


asiłowały opuścić padół nędzy 
i zgryzoły. 
Lwów, 14. stycznia. 
Pogotowie ratunkowe inter- 


(—). 


wenjowało wczoraj w dwu wypadkach 


zamachów samobójczych. Przedpołud- 
niem  targnęła się na życie 23-lelnia 
służąca Marja Sitnikówna, zam. przy 
ul. św. Zofji 25, która zażyła jakiejś 
nieznanej trucizny. Powodem rozpa- 
czliwego kroku były jakieś przejścia 
na tle miłosnem. Pogotowie po udzie- 
leniu pierwszej pomocy, odwiozło ją 
do szpitala. 

Wieczorem znowu usiłowała po- 
zbawić się życia 35-letnia zarobnica 
Kałarzyna Wojciechowska, zam. przy 
ul. Inwalidów 1, która zażyła dużej 
dawki sublimatu. Pogotowie w groź- 
nym stanie odwiozło ją do szpitala, 
Przyczyną zamachu samobójczego by- 


"ła nędza. 


mm mezem 


Skruszony Kiam. 


Z nędzy ukradł cały transport bułek 
i chlebów. 
Lwów 14. stycznia. 
<—) W piekarni Weinberga 3 
Frankla przy ul. Gródeckiej 61. w 
ub. roku zajęty był, jako rozwoziciel 
pieczywa 40-letni Schulim Kiam. 
Pewnego dnia w sierpniu Klam zra- 
na pobrał pieczywo wartości 376 zł. 


i już wieczorem do piekarni nie 
przybył. Nazajutrz właściciele 
stwierdzili, że pieczywo to Klam 


sprzedał a pieniądze sprzeniewie- 
rzył. Za sprzeniewierzenie to odpo- 
wiadał on wczoraj przed sędzią So- 
kolowskim. Oskarżony przyznał się 
do sprzeniewierzenia tłumacząc się 
nędzą, a ponieważ zobowiązał się 
dłużną kwotę zwrócić w przeciągu 
półtora roku, sędzia Sokołowski za- 
sądził go tylko na miesiąc więzie- 
nia. 
| aone| © otozzzccn) 

STRACENIE MORDERCY-SADYSTY. 

Berlin, 13. stycznia. (Tel. G. P.) Na 
dziedzińcu więzienia Ploetzensee pod. 
Berlinem nastąpiło dziś stracenie Betche-, 
ra, który dopuścił się na tle zboczenia, 
seksualnego morderstwa hrabiny Lands- 
dorf i małoletniej Eck. 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy wzięli udzia! 
w pogrzebie ś. p. Bolesława Wojcie- 
cha Schmalza, Wielebnemu Ducho- 
wieństwu z Krosna i okolicznych 
parafji oraz pp. Kupcom z Krosna 
składamy serdeczne Bóg zapłać. 
Teofila Schmalzowa, 
Bolesław Schmalz. 
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Koncert tenora opdrowego A. Assaturiana. 
Lwow, 14. stycznia. 

Sympatyczny materjal głosowy, odzma- 
ozający się w wyższych pozycjach brzmiłe 
niem o szlachelnej barwie i niezwykłej 
wydatności, oraz wykazujący sporo ogni- 
slego temperamentu przejęcie się swemi 
imterprełacjami — oto zalety, klóre ce zho- 
wały onegdaj działalność artysty ceną ni ne- 
znanego dotad naszej publiazności špis- 
waka na estradzie Kasyna Oiirerskiego. A 
zainteresowanie się sluchaozów — wobec 
braku wszelkiej reklamy i nieodzawnych 
ogloszen wieczoru — dość znacznie potę- 
sował program artysty, zapowiadający 
prócz fragmentów z repertuaru ogierowego 
wykomarnie kilku pieśni (ormiańskich, a 
więc okazów literatury pieśniowej dla na- 
szego świata muzykainego prawie że nie- 
znanej. A są to kompozycje, kłórym nie 
można odmówić, ze względu na oryginal- 
ność pomysłów, przemawi ający do serca 
słuchacza podkład uczucia % charaxterysty 
cany koloryt, pewnych walorów W u- 
kladach przez autorów ormiańskich dość 
sułatelnie — harmonizowanyqh, uwydainia 
się bardzo konzystnie odrębny rodzaj li- 
ryzmu tych pieśni ludowych i narado- 
wych, a wykonane przez koncertanta u- 
miejętnie « con amore, cieszyły się na 
wieczorze czwarlikawym znacznem powo- 
dzeniem. 

Kanlylenę p. A. Assaturiana i jego po- 
pisy wokatne mógł jednak sprawozdawca 
ocenić dokładniej podczas wykonania aryj 
operowych, pieśni Griega „Kocham Cię“ i 
utworów włoskich, tych wszystkich kompo 
mycyj, które, jako ogólmie znane, ułatwiają 
w wysokim stopniu kontrolę nad wyszko- 
leniem głosu w licznymi szczególami skla- 
dającymi się na umiejętność  odtwórczą. 
Tu więc zaznaczę, że efektommemu atako- 
'waniu wysokich tonów zawdzięczają in- 
tenprelacje p. Assaluriana Iwią część 
swych sukcesów, oraz że mniej precyzyjne 
wykonamie ustępów lężących w medjum 
glosu i zbyt dowolne nieraz uwzględnia- 
wid rytmiki i wogóle tendencyj kompo- 
zyłtorów mie należy do plusów initenprela- 
cji, zasługujących na uznamie. Mimo to 
wywoływały brawurowe chwilami mo- 
menty w miektórych ozęściech programu 
serdeczne oklaski dość licznego audy- 


torjum, zwłaszcza po pięknie iz artystycz 


mem mprzejęciełm odśpiewanej arji z „ŻY- 
dówiki' Halevy ego. Mniej koncertowo wy 
padła interpretacja arji Don Josego z opery 
Bizeta ,Caumen', po części z powodu nie- 
porozumień pantji wokalnej z akompanja- 
mentem fortepianowy. 

Liczne objawy uznania zniewołiły kon- 
oerlamta do donzucenia kilku dodatków 
madpnogramowych, a mastrój publiczności 
i przebieg caldj produkcji świadczy po- 
chlebmie o mieprzecięinym sukeesie utalen 
Lomeamłejgo śpiewaka. 


Fr. Nenuhanser. 
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W świ iątyni z bog 


zama 15. slycznia (4 


JpUStU Z GER wystewowych 
la wszelkich artykułów zimowych! 


udzielają firmy 


aq 
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student zamordował grzeszną siostrę. 
BRZYTWĄ PODERZNĄŁ JEJ GARDŁO „Z WOLI ZEUSA” 


Ateny, w styczniu. 

(e) Student uniwersytetu aleńskie- 
go Pawel Baoria, zamordował swą 
siostrę, pońcinając jej gardło brzytwą 
w świątyni dawnych greckich bogów, 
na Aknopolu. 

Angelika uciekła z domu z nieja 
kim Ghrytsowardim, człowiekiem po- 
dejrzanej wartości moralnej. Eog pes 
wnym czasie porzucił ją uwodziciel, 
a córka patrycjuszowskiego rodu stoe 


| 
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czyła się na dno życia. 

Tej plamy na Rye rodzie nie 
mógł przeboleć Paweł, oddający się z 
namiętnością studjom A starogreciką 
hislorją i literaturą. Dostał rozstroju 
nerwowego i zdawało mu się, iż po- 
łtężny Zeus rozkazuje mu wykonać 
dzieło zemsty. Zwailił więc swą sio- 
strę do świątyni ojca bogów i ludzi i 
w olierze gromowładnemu Żeusowi po 
święcił życie swej upadłej siostry. 


Zamach stany w Prusach Wscho 


(AGI 


CIEKAWE REWELACJE NA TLE PROCESU O OBRAZĘ CZCI. 


Królewiec, w styczniu. 
(e! Onegdaj w sądzie apelacyjnym 
rozpoczął się proces wyłoczony przez 
właściciela ziemskiego z Prus Wscho- 
dnich Hasso von FTreskowa przeciwko 


prezescwi Związku Włlaścicieli Ziem- 
skich, b. majorowi Badickemu 0 o- 


brazę, 
P. von Treskow wykrył swego cza- 
su przygotowamia do zamachu stanu i 
udaremnił całą akcję. Zamachowcy, 
pizewaśnie z kół ziemiańskich Prus 
Ysch, ogłosili wskutek tego bojkot to- 
= e” p. Treskowa, zarzucając mu 
zdradę zaułania i naruszenie interę- 
sów narodowych. Do ziemian tych na- 
leżał również obecny minister spraw 
wewn. Rzeszy von Kenmideil. Obecnie 
von Treskow skarzy prezesa Związku 
Ziemian o obrazę czci i w pierwszej 
instancji uzyskał wyrok, skazujący b 
majora Badickego na 500 zł. kary. 
Caly szereg świadków kategorycz- 
nie stwieriził, iż w styczniu 1926 r, 
opgyiosy vriz w i e z TE: 


| 


: 


nym kryzysem rządowym przygotowa | 


nia w całych Prusach Wschodnich do 
zamachy stann. Miał on zmierzać do 
ogloszenia dyktatury, opierającej się 
na Reichswehrze i na prawieowych or- 
ganizacjaeh wojskowych. 

— o 


COREE AOPEN 
NADESŁANE. 


Ran SPAM Mlótge 


uiedoścignione przy pielęgnowaniu iwa- 
rzy i rąk, wydelikacają skórę, czynią ją 
gładką i miękką, usuwają piegi, wągry, 
pryszcze, czerwoność, oraz wszelkie pla- 
my skóry. > 
Rafała krem liljowy, cena 
Ratała mydło liljowe, cena 
Rafała puder litjowy, cena 
Rafala mleko lijewe, cena 1.50 
Rafała grysik liljowy, cena z}, 0.60 
Wyrób i wylączny skład: APTEKA M. 
EYTINGERA we Łwowie, pł. Goluchow. 
skich 14. (za Teatrem Miejskim). 
-- Codziennie wysyłka na prewincję. -- 


zł. 2— 
zł. 1.20 
zł. 


0.80 
zł. 


Pm E282 


60-'ecie zgonu 
Szajnochy. 


Lwów, lá. stycznia. 

(c) 10. stycznia. r. 1868 umarł wo 
Lwowie Karol Szajnocha, historyk. 
Ur. r. 1818 w Komarnie, kształcił sir 
w Samborze. Przebywał początkowo 
na prowincji, ostatecznie jako nau 
czyciel osiedlił się we Lwowie, gdzi 
był ' wspólpracownikiem czasopism 
Rozpoczął działalność literacką w r 
1840 i napisał wiele poezyj, drama- 
tów i dzieł historycznych, stawiają- 
cych go w rzędzie najwybitniejszych 
pigarzów polskich. Z dzieł historycz: 
nych większych rozmiarów , wyróż- 
niają się: „Jadwiga i Jagiełło" i „Dwa 
lata dziejów naszych“, opowiadanie 
o wojnach kozackich przy końcu pa- 
oowania Włądysława IV. Napisat lo: 
kilka tomów krótszych monografzi 
historycznych pod ogólnym tytułem: 
„Szkice historyczne”, 

Zbiorowe wydanie dzięł historycz- 
nych wyszło w Warszawie nakładem 
Ungra w r. 1878—79 w dziesięciu to- 
mach. 


Radjo-kostka 
u fryzjera. 


Na sposoby biorą się... 
(Od naszego korespondenta, 
Warszawa, w Slyczniu. 
te) Do jednego z nowvootworzonych 


zakładów fryzjerskich przy. ul. Złotej 


w Warszawie, zgłosił się jakiś cle- 
gancki mężczyzna, mając pod pachą 
paczkę. Polecił sobie zrobić manicure 


ogolić się. uczesać, ufryzowiać, zrobić 
masaż twarzy i wogóle wszelkie za 


„biegi fryzjerskie. Gdy przyszło do za- 


płaeenia rachunku (około: 8 zl), gość 
wyjął banknot 100-złobowy. Ponieważ 
w kasie nie bylo reszty, przeto. kljeni 
nświadczył, że zmieni banknot w są- 
siedztwie. Wychodząc,  pozostawii 
paczkę, prosząc, aby nie ruszano jej 
gdyż jest to aparal radjowy. Właści- 
ciele [immy zgodzili się. Gdy po upły- 
é“ nie wracał, 


wie kiłku godzin „gość 
paczkę rozwinięto i okazało się, że 
zamiast aparatu radjowego była t 


drewniana kostka brnkowa. - 


Każuy powinien zostać 
tzionkiem L. 0. P. P, 


FEILETON GAZ. FOR." xj 


HERBERT SCHEFFLER. 


Ostatnie chwile. 


Wielu, bardzo wielu ludzi cehętnieby 
z życiem skończyło, które jak brzemię nie 
do zniesienia im ciąży! Jak jarzmo, co rano 
na kaik wkladame, a wiekzorem na król- 
ko zdjęte, by powietrza na znój dnia na- 
slępnego zaczerpnąć! 

Wielu, ach, wielu do śmierci wzdycha, 
mie mogąc się jednak odważyć na krok 
stanowczy, który.. niewiadomo dokąd pro 
wadzi.. 

— Dokąd? Dokąd. — pyta mlode 
dziewczę, z szeroko otwartemi oczami, 1e- 
żąc na łóżku i wpatrując się w niemy su- 
Fit, Ipodezas gdy siina gorączka wątłem 
ciałem wstrząsa. 

Żywej duszy pmzy niej niema, do któ- 
rejby stę mogła z mpytatńiiem tem zwrócić! 
Ami opuszczonego jakiegoś zwiienzęcia na- 
wnet, którego los jednaki z jej smutnym lo- 
sam by ją pogodził! 

Ach, ta samotność! Samolność w go- 
dzinę śmierci! W ostatnie] chwili życia! 
Samotność, co jej towarzyszyła przez 
wszystkie dni posęprego żywota! 

Gdzie jest Bóg, by murami wstnząsnał 
3 żywemi istotami lę pustą izdebkę za- 
ludnii? By pokazał, że Bogiem jest! By ja 
— dla klórej wszystkie godziny jej życia 
męką konania były, promienną jasnością 
nodzinnego ciepła w jej ostatniej godzinie 
otoczył | 


Niema Red edzi. Ghore dziewczę puz- 
paloną głowę -woiska w poduszkę. Kropli- 
sty poł oblewa cało. Pizierażony wzrok 
tkwi w suficie, na którego mętnej bieli 
majaczą się obrazy wspomnień... 


Mala dziewczynka — czteroletnią za- 
ledwie — tańczy wokoło konia, który się 
nazywa Hotto. 

Kiedy dziewczymka zawoła: 

„Hello!“ — koń idzie w ślad za nią. 
Do samego morza 'dałby się wprowadzić, 
gdyby mógł w ten sposób wierności Swej 
dowieść. 

W:eńrbejcy uśmiechają się ne widok 
„malej Bilan“ i „wiejdkiego kudi atego ko- 
nia“, mówiąc: 

— Co za dobrana parali.. 

Co miedzieli przychodzi ojciec z mia- 
sta. Ma ogromną brode, jak rzełki w 
książeczkach z bajeczkami. Idzie z malą 
na łąkę; lowi jej młode żabki, co tak śmie 
sanie przez ree skaczą, motylki w siatkę, 
goni małe cieląlka. 

Ellen jest szczęśliwa. Ale byłaby sto- 
kroć A pł gdyby ojciec <zasdm z 
nią śmiał się do włóru. Ojciec jednak ni- 
gdy się mile Goldo. Robi tylko wszysko. 
co może, aby dziecku swemu przyjemność 
sprawić. 

Matka? Niema matki. Jest za to słoń- 
ce, co ciepłą dłoń na główkę Ellen kla- 
dzie... No i Hotto coś także wart... 

k 

Szkoła... Wielki gmach ezkelny w cen- 

tum miasta za złolym szyldem nad bra-- 


bia wejsciową i adwórziu, Wysujzone:.i 
klonowemi drzewami. Dla uciechy dział - 
wy chyba posadzono kleny przed szkolą! 
Cóż to za rozkosz w lecie zrobić okulary 
z klonowych liści, na nosek je zalożyć i 
panią mauczycielkę udawać! 

Po opuszezaniu szkoły Ellen z zidlemi 
wpada w szarzyźnę. Mieszka w małej 
izdebce u pewnej pani. Ojciec dawno już 
nie żyje. Każdego popoludnia po szkole 
musi być naczynie umyte i kuchnia czy: 
sło uprzątnięta. Potem idą  zadańria 
szkolne, sprawunki, po 'podw:tozorku ce- 
rowaurie pończoch, obieramie kartofli i ja- 
VANY 

Dzień w dzień pani przypomina Ellen, 
jak dobrą jest fla niej; opłaca jej jedzenie, 
odzież i szkolę... 

Ellen wie, że pani ma sluszmość, ale 
czuje się laka nieszczęśliwa przytem. Pła 
cze nad swemi lekejumi szkolnemi, pla- 
oze, kryjąc t(wamzyczkę w drobne spraco. 
wane rąazymy... 
go placze? 
pierś jej przygniała! 

Pewnego dunia pani rozmawiała z 
swwiką. Elem była w sasiednim pokoju. 
o ozem obydwie mie wiedziały. 

Billem słyszy: 

Co pam mówi...? 


Ach, ciężki kamień 


wodu? 

— A no, mial chorobę, wie pani, taką, 
o której Iepiej nie mówić. 

— Caoo... Ojaięc Ellen? 

— Alez tak. Napewno. I to w wyso- 
kim słtopmiu 


Z jakiego po- 


SHS 


— Hm... Nu dziwnego, że sobie kulkę 
wpakował w głowę... 

— Zapewne. Ale z jakiej racji mnie 
swoją dziewczynę za te parę groszy na- 
rzucił... ? 

Ellen sylabizuje ostatnie slowo, które 
w zeszyole napisała. Śwęjizuje przez całe 
pół godziny i jeszcze nie rozumie, eo ona 
oznacza ? 


* 


Wielkomiejska ulica. Kilku- 
piętrowe domy, wystawy w oknach, szyl- 
dy, *pieszący się ludzie węże turkoczą- 
cych i walszących aut. 

Elłen, stojąc A tramwaju, lyka ostatni 
kęs swej bułeczki, Źle się czuje. Jest sem- 
ne, chora. GLK jej ciąży. Z trudem pro- 
sto ją lmzyma między lopalkamni. 

Na Placu Parady wyskakuje jeszcze 
przod zabkzymamiem się ramweju na ut- 
ce i pędzi do magażynu z rokawiczkami; 
klamia się właścicielowi, klóry co rano 
przy jej wdjściu patrzy na zegurek i staje 
za ladą sklepową. 


Ulica. 


Siodzieć nie wolno. Zasaediweczo siadać 
nie można w «obecności właśc maga - 
azmu. W czasie handlowego zastoju na- 


wel stać trzeba za ladą i oczekiwać kli- 
jeńmłów. 

W pół godziny po Ellen nadchodzi jej 
koleżanka. Ubrana szykownie w popiela- 
lą lub jesno-azerwnną albo bladn-nielnie- 
ska sukienkę, w eraniulkieh pończochach. 
Przeprasza, kiedy się spóźni. Nio potize- 
buje zregsią tłumaczyć się. Wlaścies] ni- 
gdy na zegarek nie spojnzy, jak ona do 


iejski 


„GAZETA PORANNA” z dnia 15. stycznia 1928. 


Wróbe! kradł 


z sentymentu do Kaśki. 


TRZEWIKI, 


KONFEKCJA MĘSKA I ARTYKUŁY FRYZJERSKIE — Ż0 ŁNIERZ PRZED SĄDEM WOJSKO- 


WYM, A NASTĘPNIE PRZED SENATEM KARNYM. 


Lwów, 14. stycznia. 

{= Z końcem 1926 r. w dzielnicy 
VI. grasowała para złodziejaszków. 
która dopuściła się szeregu włamań 
i knadzieży. Policja mimo energicz- 
nych wysiłków nie mogła złodzieji 
tych wyśledzić, nie przypuszczała bo- 
wiem, że jeden z nich jest żołnierzem 
w czynnej służbie nazwiskiem Stani- 
sław Wróbel. Co prawda Wróbel jesz- 
cze przed służbą wojskową był w po- 
licji notowany, jednakowoż nie przy- 
puszezano, by podozas służby wojsko- 
wej mógł dopuszczać się kradzieży. 

W nocy z 8. na 9. grudnia 1926 r. 
Wróbel wraz ze swym cywilnym ko- 
legą Stanisławem Partyką dokonali 
włamania do firmy Hermana Ramesa 
przy ul. Leona Sapiehy 21 i skradli 
lain zmaczmą ilość trzewików, warto- 
ści 1.500 zł. W dwa tygodnie później 
ta sama dwójka włamała się do skle- 
pu z konfekcją męska Izaka Scharfa 
przy ul. Kopernika i skradła tam u- 
brania wartości 2.000 zł. Lup ten 
widocznie był dla nich za mały, gdyż 
w sklepie tym wybili otwór do są 
giedniego sklepn fryzjerskiego Fuchsa 
gdzie zabrali rozmaile rzeczy warto- 
ści 50 zł. 

Wreszcie policji udało się obu zło- 
dzieji ująć 'i Partyka powędrował do 
Sądu przy ul. Batorego, zaś Wróbel 
do Sądu wojskowego, Przesluchany 
przyznał się do zarzucanych mu. wła- 
mań i zeznał, że część łapu ofiarował 
w prezencie swej kochance Katarzynie 


Zawiadamiamy zwolenników homeo- 
patji, że dla dogodności i zacszcezędzenia 
czasu, jakiego wymagało dotąd, wskutek 
znacznei odległości: wykonanie ich zamó- 
wień wprost przez eentralę, urządziliśmy 
filjg we Lwowie oddając wyrabiane przez 

nas środki homeopatyczne na 
główny i wyłączny skład dla Polski 


aptece M. ETTINGERA 


ws Lwowie przy pl. Gołuchowskioh. 
Centr. Apteka Homeopat. 
Dra WILLMARA SCHWABE w Lipsku. 
Zamówienia z prowincji uskutecznia 
się odwrotnie. 


Petrynicz, u klórej natychmiast prze- 
prowadzono rewizję z wytnilkiem do- 
datnam, gdyż znaleziono kilka par 
trzewliików, oraz bieliznę, pochodzącą 
z tej kradzieży. Natomiast gros łupu 
zlodzieje pozbywałi Antoniemu Rusz- 
kowskiemu, gospodarzowi w Podhor- 
cach, oi! którego policja rzeczy te ode- 
brała. 

Wczoraj całe to towarzystwa, zbo- 
żone z Wróbla, Partyki, Roszkowskie- 


go i Petrymicz stanęło przed Senatem 
V., któremu przewodniczył radca Ma- 
kuch. Po przeprowadzonej rozprawie 
Trybunał zasądził Wróbla na półtora 
roku ciężkiego więzienia, Partykę na 
dwa lata, zaś Roszkowskiego i Petry- 
niczównę po 3 miesiące z zawiesze- 
niem kary na 5 lat. 

Q:ixarżonych bronili dr. Axer i dr. 
Szewczuk. 

—— 0 outemamj 
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LEGIONÓW 3 


Niemiecka 


NAJSILNIEJSZY FiLM SEZONU. 


UPIORNE OCZY 


(NIEWOLNICA DEMONA) 
salonowo sensacyjny dramat w 12 aktach. — W gł. ro- 
lach: Pawet Wegener, Iwan Fetrowicz znany z filmu „Or- 
łow* i Alice Terry — |onadto uzupełnienie. 
Wkrótce nasz wielki szlager „KOCHANKA TORRE ADURA“ 


z Polores del Rio 


sekta rozpustników 


w Poznańskiem. 


POD NAZWA „PFINGSTGEMEINSCHAFT“, 


STARY KOLONISTA 


ORGANIZOWAŁ SKANDALICZNE ORGJE. 


Poznań w styczniu. 

(e) Niedawno odbyła się przed 

I. Izbą karną Sądu okręgowego w 
nieżnie tajna rozprawa przeciwka 
ttonowi Kurzwegowi, lat 62, ko- 
loniście z Kopaszyna, zalożyciełowi 
osławionej sekty religijncj „Pfingst- 
gemeinschaft“, której zwolennicy 
od dłuższego czasu uprawiali rozpa- 
słne praktyki. Na doniesienie po- 


| krzywdzonych mężów oraz braci nie 
| wiast, uprawie jących te „prąktyki”, 
| rozwiązano sektę, a założyciela jej 
| aresztowano. 

| Sad uznał Kurzwega 


winnym 
stręczenia do nierządu i skazał go 
na 1 rok więzienia, pozbawienie 


praw obywatelskich przez dwa lata, 
dozór policyjny i poniesienie kosz- 
tów sądowych. 


koncert 300 kolów pod oknami 


panny 


Elwiry. 


WYRAFINOWANA ZEMSTA WZGARDZONEGO FARMACEUTY. 


Paryż, w styczniu. 
(e) Przed kilku dniami panna El- 
wira Gnnnard wpadła do komliisarjatu 
policyjnego przy me Maubert w Pary- 
ży z prośbą o natychmiasiową pomoc. 
Przed drzwiami jej mieszkanii ze- 


magazynu wchodzi. Siuda też, -od czasu do 
czasu. kiedy stanie się jej uprzykrzy... 

Pewnego dnia zaprosiła Ellen do baru. 
Izba w żóło-czerwone pasy. Pelno dy- 
mu. Muzyka. (Glębokić wnęki-nisze ze 
storikemi o migatliwie plenących lamp- 
kach widnieją po obu ainonach sali. 

Zamów:ła dwa likiery. _ Ober-kelnera 
przywitała, jak dobrego znajomego. Nogą 
wybijała rytm tanecznej muzyki. 

Spojnzawszy na EHen ze wapólezuciem. 
odzywa się do mej pólglosem: 

— Na co ci dano ładne cialo, niebożę. 

Dwaj młodzi panowie podeszli do sto- 
lika. Jeden przystojny i dobrze ubrany 
przy Ellen igda i zaczyna z nią na „ty“ 
rozmawiać. 

Ellen mieswojo z pooząłku, ponieważ 
jednak pan jest mily i ładnie się do wiej 
uśmiecha i ona mówi „ty” do niego. 

Po pięciu miaulach wszakże pan jes! 
żle wychowamy, niegrzeczny... Jedną roką 
obejmuje jej szyję, a drugą za bluzkę 
sega... 

Ellen zrywa się z krzesła i daje mu 
w twarz, Muzyką grać przestaje, wołają 
gospodawza, który prosi Bllen o malych- 
muaslówe omuszczenie lokalu.. 

x 

Ql ośmiu lat Bien mieszka na lej 
sanw] ulicy, pracuje w tym samym ma- 
gazynie, widzi te same twarze. Ośm dłu- 
gich, beznadziejnie smutnych lat, po któ- 
rych magle, jak prorun z jasnego nieba, 
spada na nią dymisja... 

Nazajutrz, jak zwykle, wczesnym ran- 


| 


kiem kKllen spieszy do lUunmwaju Lo slaje 
tuż ipnzy wejściu. 

Kiedy wóz przez most pmzejeżdża, na- 
gle wyskakuju z tramwaju. Nim motorowy» 
komdulkior r pagażepowe zdążyli się zor- 
jentować i przeszkodzić, już jest na po- 
Tęczy mostu i rzuca się do rzeki... 

Słyszy knzyk luduki za sobą. czuje 
dziwnie ostry pęd powieirza w uszach. 
magle zimno.. i traci przytomność. 

* 

Jasny promień słońca pada ma sufit. 
Co le za czarny punkl magle na gzymsie 
sią ussal? Pelza. “laje. I znów pelza. 

ająk.. Naprawdę... pajak.. żywa isto- 
j które] można... zadać pytanie... do- 
kąd się idzie ho śmicwci.! 

Jakoś zegar bije w mieście Bllen na- 
stuchuje. Jedno uderzenie. Pierwsza go- 
dziņa. Jak iudzie mówią? Pająk w polu- 
dmie przynosi szczęście... na dzień 
trzeci... ? 

Ellen dzisiaj umrze... Więc... na lnzeci 
dzień... zmartwychwstanie... ? Po ceo..? 
Na 0o...? Dokad..? Znowu na Milchertas- 
se 54... W ceentmum hemdlonve..? Dzień 
obry, panie Grómer... lle pan placi mì 
sięcznie... fw przybdiżenim,,, zh. reklamę 
świetlną... w takim punkcie miasta..? Gra 
lis... Ha, ha, ha...! Gratis., Jakie to 
śmieszne... ! 


* 


Lekanz pogolowia ratunkowego stwier- 
dził śmierć wskutek wtaku sercowego oko- 
lo godziny 1 popołudniu. 

Tłum. F. M. 


brała się bowiem 
armja katów 

i tak straszliwie miauczy, że spłoszeni 
tym niesamowitym widokiem ludzie 
mastają na życie biednej Elwiry i za- 
grozili jej samosąllem 
Sako czarownicy. 

Naijbawdziej zaś kpi z niej Monsieur 
Jacques Pigeon, emerytowany, farma- 
ceuta i od:zaceny wielbiciel, Wychy- 
iil głowę z ckna i śmieje się na całą 
ulicę. 

Policjant wyslany na miejsce ko- 
cisj schadzki nałiczył przed drzwiami 
panny Gunnard około 
300 zwierząt. 

Zalegaly kurylarz i schody, cisnęły się 


obok siebie i miauczały,. aż puchły 
uszy. 

pomocy strumienia wody 
rozpędzono kocie zebranie i stwier- 


Uzono, że p. Pigeon posiada jakiś płyn 
(zdaje się walerjanę) którym polewa 
ulicę i klatka schodową, aby zwabić 
wszystkie koty z okolicy pod drzwi 
swego ideału. 

Pan Pigeon zawziął Się na nie- 
złomną niewiastę i posłanowit wymu- 
si na nie: wszystkiemi możliwemi 
środkami zycdę na małżeństwo, 


Daj grosz 


| 
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s Str. 7 


Nowy poseł angielski 


w Warszawie, 


Sir William Erskine, potomek lordów 
szkockich, 
(Od naszego korespondenta.) 
Warszawa, w styczniu. 

Nawy poseł angielski, w słowniku 
biogralicznym „Who is who“ (wyda, 
nie z 1925 r.) tytułowany jest Honora- 
ble (czcigodny) William Augustus For- 
bes Erskine, Nowy poseł pochodzi z 
najstarszej arystokracji szkockiej, ale 
jako drugi syin 11-go z rzędu hrabiego 
Mar, który równocześnie był 16-lym 
z rzędu hr. Kellie, nie ma prawa do 
tytułów, lecz nosi zwykłe nazwisko 
rodowe tej rodziny przed jej uszlach- 
ceniem, Enskine. Członek tego rodu 
1429 r. był już baronem, tj. londem. a 
1565 hrabią szkockim. Najstarszy 
brat obecnego posła angielskiego w 
Warszawie jest lordem Mar and Kel- 
lie, parem Szkocji. 

Nowy poseł urodził się 1871 r. 
wstąpił do służby dyplomatycznej w 
1894 r.; po siużbie w centrali praco- 
wał kolejno na placówkach dyploma- 
tycznych w Buenoo Aires, w Tehera-: 
nie, 1906 znów w Londynie, 1908 w, 
Rzymie, 1913 w Sztokholmie, charge 
d'affaires w Alenach 1913—1917 
jako delegat Amglji w Międzynar. Ko- 
misji Finansowej, 1917—1919 był rad- 
cą prawnym ambasady w Rzymie. Od 
1919—1921 r. był posłem Anglji na! 
Kubie, poczem przeniesiono go do Bul- 
garii. 

Małzonika posła również jest An- 
gielką z pochodzenia z domu Viola W. 
B. Dudley Ward. Z małżeństwa tego 
pochodzą dwie córki. 

———— 


Ujęcie sprawców napadu 
na Pierścionka. 


Skruszeni grzesznicy oddali portfel. 
Lwów 14. stycznia. 


(—) Przed kilku dniami niezna- 
ni sprawcy dokonali napadu rabun- 
kowego na niejakiego Pierścionka 
w drodze między Uhlanowem a Da- 
brówką w pow. niskim, któremu 
zrabowali porilch z kwota 40 zł, 
przyczem ciężko go zranili uderze- 
niem ostrem narzędziem w głowę. 
Przeprowadzone dochodzenia poli- 
cyjne doprowadziły do ujęcia spraw 
ców lego rabunku w osobach Jana 


| Wilkiewicza oraz Józefa Wołoszy- 


na. Aresztowani przyznali się do 
zbrodni i zwrócili funkcjonarjuszom 
policyjnym zrabowany Pierścion- 
kowi portfel z 40 zł. Wczoraj odsia- 
wiono ich do sądu w Nisku 


ską e 
Podkopany Dab. 
Złodziejskie podjadki podgryzały 

korzenie firmy. 
Lwów 14. stycznia. 
(—) W firmie J. Dąb, hurt. ga- 


lanterji pracowali w charakterze 
pomocników Józef Ende i Ozjasz 
Scharf, którzy na szkodę swego 


chlebodawcy dopuszczali się syste- 
matycznych kradzieży. 238. grudnia 
ub. r. skradli oni pakę ze sznurowa- 
dlami, wartości 1.700 zł., następnie 
tego samego miesiąca skradli roz- 
maile drobiazgi galanieryjne war- 
tości 50 zł. i na tej kradzieży zo- 
stali przychwyceni. W toku docho- 
dzeń wyszło na jaw, że już od dłuż- 
szego czasu.okradali oni systematy- 
cznie firmę. Wczoraj sprawę ich 
rozpatrywał sędzia Sokołowski i 
każdemu z nich wymierzył karę 3 
mies. więzienia. 
aO 


Str. 8 ý 


Tajemni 


„GAZETA PORANNA” z dnia 15. stycznia 1928. 


ce akustyczne liczby 22 


znane dawnym Grekom, wskrzeszone przez Francuza. 


NA PODSTAWIE OBLIGZEŃ STAROŻYTNYCH MATEMATYKÓW ARCHITEKT PARYSKI ZBUDOWAŁ NAJBAR- 
DZIEJ AKUSTYCZNĄ SALĘ KONCERTOWĄ, 


Paryż, w styczniu. 
(e) Niejednokrotnie już stwierdzo- 
no, że dzisiejsza nauka. powraca — w 
wyższej tylko i doskonalszej formie— 
do twierdzeń przedsokratesowych tilo- 
zofów. Najważniejsze podstawowe pra- 
wa przyrody, były. już dawniej wypo- 
wiedziane przez antyczną mądrość, in- 
nemi może słowami, ale w treści swej 
nieróżniiącemi się od tego co dzisiaj 
wiemy 
Dowodem tego może być 
„matematyczna" sala 
koncertowa, otwonzona świeżo w Pary 
żu, a zbudowamaą na. podstawie wymia 
rów starożytnych greckich teatrów. 
Chodziło w niej oczywiście o dobrą a- 
kustykę, tak rzadką w nowoczesnych 
salach. Jej budowniczy M. S. Lyon 
zadał sobie ogromny trud szczegółowe 
go zbadania pod względem matematy- 
cznym konstrukcji greckiego teatru, 
Badanie to dało nad wyraz 
ciekawe wyniki 
i dowiodło, że w dziedzinie akustyki 
architekci greccy wiedzieli 0 wiele 
więcej od nas i umieli praktycznie roz 
wiązywać wszelkie trudności. Przede- 
wszystkiem umieli wyciągnąć 
wmioski z liczby 22, 
mierzącej przestrzeń, którą przebiega 
‘dżwięk w ciągu jednej piętnastej sze- 
kandy. Ta cząstką sekundy jest mak- 
symalnym okresem czasu, pozwalają- 
cym, aby nasze ucho nie rozróżniało 
"dwóch dźwięków, wydawanych w 
dwóch różnych momentach.  Innemi 
słowam. dwa dźwięki wydane w o- 
kresie 1/15 sekundy  niejednocześnie, 
dochodzą do naszych uszu jednocze” 
„Śnie. Jest to dobrze znane 
u prawo echa, 
„które otrzymujemy, jeśli jakiś dźwięk 
„odbije się i dojdzie do naszego słuchu, 
„przebiegając przestrzeń dalszą od 22 
metrów. lrzeba było tylko prawio to do 
sali koncertowej zastosować. Nikomu 
jednak to do głowy nie przyszło, 
„prócz... Greków ï pama Lyon. 
Opierając się na tej cyfrze, zbudo- 
wał swą sałę, slosując jednocześnie i 
inne wyszperane przezeń greckie kom- 
binacje. Sala jego postada 
formę trapezu 
i zmieścić może 3000 słuchaczy. Głę- 
tokość estrady dla orkiestry wynosi 
11 metrów (11X2 = 22), aby dźwięk, 
odbity ad ściany, nie potrzebował w 
swym biegu przebywać przestrzeni 
dłuższej niż 22 metry, a zatem aby był 
percypowany absolutnie jednocześnie *z 
dźwiękiern, wychodzącym wprost z in 
strumentów. Unika się w ten „sposób 
„naskakrwania”* jednych tonów na dru 
gie, eo wytwarza niesłychaną czystość 
harmom ji 
Wszystko w sali jest uwarunko- 
wan przez owo prawo 22 metrów. I 
dlatego ściany sali są wklęsłe, aby 
wklęsłościami swemi dźwięki odjpowyie 
dnio rozrzucać: ściana tylna rzuca 
dźwięki tylko na parter — ściany bo- 
czne rzucają dźwięki tylko do góry na 
galerię pierwszego piętra. Sufit wygię- 
ty w odpowiednie krzywizny odbija 
dźwięki tylka do galerji drugiego pętra. 
Nic nie jest horyzontalne, ani prasto- 
padle, ani półkuliste — a wszystko 
w dziwaczne 
krzywizny i wklęsłości. 
Jedyna ściana prostopadła została 
wyłożona grubą, miękką materacową 
warstwą, ma bowiem dźwięki wchła- 
niać: nażywa się też 


„cmentarzem tonów". 
Żaden dźwięk się od nież nie odbija: 
wszysikie tam zamierają. 

Siedzenia są rozmieszczone amfi- 
teatralnie na szeregu stopni i rzeczy- 
wiście z każdego z nich słyszy się Z 
zadziwiającą wyrazistością i czysto- 
ścią każdy dźwięk z estrady — naj- 
cichsze nawet dotknięcie struny har- 
fowe; Ale za to, aby się ruzmówić z 


sąsiadem... trzeba 
krzyczeć z całej siły! 

Sala p. Lyona rzeczywiście ma 
swa specyficzne właściwości i swój 
własny niejako ezoteryczny sens — 
sens dwudziestu dwóch metrów, uwię- 
zionych w murach. Zupełnie tak sa- 
mo, jak wymiary syslemu słonecznego 
uwięzione są w wymiarach piramid 
egipskich. 


TOWARZYSTWO MIKROSKOPICZNE 
DZIEŁO SUBTELNEJ TECHNIKI. — 


Lilipucia | maszyna do pisa 


NOWE ARCY- 


W LONDYNIE. — 


CAŁA POWIEŚĆ WYDRUKOWANA 


NA 3 I PÓŁ CENTYMETRACH KWADRATOWYCH PRZESTRZENI. 


Londyn, w styczniu. 
(H). W Londynie istnieje sławne 
Towarzystwo Mikroskopiczne, którego 
członkowie zajmują się amatorskiem 
gromadzeniem przedmiotów małych, 
mniejszych, a zwłaszcza — najmniej- 
szych... Towarzystwo to posiada | 
własne muzenin, i 
mieszczące szereg okazów: rzeczywi- 
ście ciekawych i godnych widzenia. 
To muzeum wzbogaciło się obecnie 
o bardzo imteresujący ńabytek. Jest 
nim najmniejsza w Świecie, iście 
lilipncia maszyna do pisania. 
Jest ona prawidziwem arcydziełem 
drobiazgowej techniki, Wiielkością nie, 
przew yżSzą al 4 
pięści dorosłego człowieka. 


Pozatem konstrukcją zbliża się do 
Swoich wielkich sióstr, choć góruje 
nąd niemi niesłychanie precyzją i sub- 
teinością wykonania, ] 

Maszyna jest sporządzona ze zło- 
ta a pismo wytwarza sztyft djamen- 
towy. Jest ono tak drobne, że można 
je czytać tylko przy. pomocy mikro- 
Skopu. Wielką powieść Walter-Scotta 
„Ivanhoe* można tem pismem pomie- | 
ścić na 3 i pół centymetrach kwadra- 
towych papieru. Trudno sobie to nie- 
mal wyobrazić. 

Oczywiście — ta lilipucia maszy- 
na do pisania nie przedstawia zupe® 
nie wartości praktycznej. Świadczy 
jednak znakomicie 0 wiełkich postę- 


` pach techniki nowoczesnej. 


Spiewająca dżdżownica ?! 


CIEKAWE TWIERDZENIE UCZONYCH MANGOLDA I DRA RUDEMAN- 
NA. — ROBAK, UCHODZĄGY OD WIEKÓW ZA NIEMEGO, OKAZUJE SIĘ 
BUBTELNYM ŚPIEWAKIEM. — GŁOŚNY SPÓR PRZYRODNIKÓW. 


Lwów, w styczniu. 

(H). Dżźdżownica (Lumbricus) jest 
to rodzaj robaków z gromady pier- 
ścienic, z podgromady  włoskonogich 
(Ghaetopoda), z rzędu skąposzczetów 
(Oligochaetac). Nie mają one głowy 
wyraźnie: wyodrębnionej, ani oczu. 
Ciało prodłużno-walcowate jest pokry- 
le nagą skórą, pomarszczoną w po- 
przeczne pierścienie. Gzerwona barwa 
krwi przebija przez skórę, 

Temi pożytecznemi robakami, któ- 
re nurtując ziemię, przyczyniają się 
do jej spulchnienia, zajmowali się da-. 
wniej Hering, Claparède, a z uczo- 
nych polskich Nusbaum - Hilarowicz 
(„Stujja nad faumą  skąposzczetów 
krajowych“, Pam. fizo-graf, t. XI) 

Ww czasach ostatnich doszli w 
swoich badaniach nad dźdżownicami 


z 


do bardzo sensacyjnych rezultatów 
dwaj u:zeni n'emieccy 
Miangold i dr. Riidemann. 

Ulrzymują oni, że dźdżownica, klóra 
od tysięcy lat uchodziła za niema, jest 
naprawdę ` subtelną śpiewaczką! 
Wydaje mianowicie, zwłaszcza wio- 
sennymi wieczorami delikalne, a miłe 
dla ucha tony, z których pochodzenia 
dotychczas nie zdawaliśmy sobie spra- 
wy. Obaj uczeni uzasadniają to twier- 
dzenie w bardzo dokładny i sumienny 
sposób. Mimo to ich wywody wywo- 
łały 


kardzn ostrą krytykę 
innych użzonych. 

Ciekawy ten spór naukowy roz- 
szndł się głosnem echem w kołach 
przyrodników europejskich, budząc 
zdania sprzeczne 


Śmierć białego fakira. 


CHARLES DE RUSSET, ŚWIĘTY CZŁOWIEK PENDŻABU. — TRA- 


GEDJA MIŁOSNA I JEJ SKUTKI. 


— EUROPEJCZYK NACZELNYM 


KAPŁANEM ŚWIĄTYNI !NDYJSKIEJ. — BIAŁY RYWAL GANDHIE- 
GO. — BOHATER UTWORÓW KIPLINGA. 


Londyn w styczniu. 

(H). W miejscowości Simla, let- 
niej stolicy angielsko-indyjskiego 
cesarstwa, położonej w prowincji 
Pendżab, w bardzo pięknej okolicy, 
zmarł onegdaj 

Charles de Russet, 

który był w Indjach znany jako 
„biały fakir“. De Russci, którego 
postać dobrze jest znana czytelni- 
kom Kiplinga, miał bvć votomkiem 


na dworze maharadży Ouđhu. 

Sam „bialy fakir“ zaprzeczał za- 
wsze slanowczo tej wersji. Utrzymy 
wal, że jest pochodzenia francuskie- 
go, oraz zwalczał energicznie po- 
gląd, jakoby jego przodek przybył 
do Indyj jako golibroda i w iyn 
charakterze zajęly był na dworze 
maharadży Oudhu. 

Przed dwudziestu laty — liczył 


awanturnika brytyjskiego, żyjącego 


Nr. 86 62 


RZA REKA PANNY RZA 
wówczas 28 lał — zerwał Russet 
wszelki kontakt z życiem i skrył się 
w małej świątyńce. W tym czasie 
także miał przyjąć buddaizm z roz- 
paczy, że porzuciła go dziewczyna 
angielska. 

Biały fakir zyskał niebawem 

ogromną popularność. 

Po całym kraju rozchodziły się wie- 
ści o jego świątobliwości i dokony- 
wanych przez niego cudach. Jego 
znaczenie było tak wielkie, że kiedy 
w ubiegłym roku zmarł mahanł (gló 
wny kapłan) świątyni Jakko, de 
Russet został powołany na jego za- 
stępcę. 

Posiadał również znaczne wpły- 
wy polityczne, choć uchodził za 
przeciwnika taktyki antyangielskiej 
Gandhiego. 

Śmierć jego wywołała ogólny 
żal. Pogrzeb odbył się przy udzialu 
tysięcznych rzesz ludzkich. Jego 
zwłoki pochowano na pagórku, na 
którym wznosi się świątynia Jakko, 


Lindbergh wodzem 
Azteków. 


N. Jork w styczniu. 

(+) Świetny lotnik, najpopular- 
niejszy dziś chyba człowiek w Ame- 
ryce, Lindbergh, odbył w grudniu 
nowy wspaniały raid z Waszyngto- 
nu do Meksyku, gdzie powitany zo- 
stał z ogromnym entuzjazmem. — 
Spotkało go też osobliwe wyróżnie- 
mie: Skauci meksykańscy wręczyli 
mu medale Lwa, Orła i Tygrysa. 
Sa to tradycyjne godności, jakie Az- 
tekowie nadawali znakomitym wo- 
dzom krwi królewskiej. Od tysiąca 
lat pieśni Azteków opiewają ię go- 
dność. Ostatnim wielkim mistrz:m 
Orła i Tygrysa był bohaterski Cuan 
temoe, ostatni król Azteków,. który 
poległ w walce z Hiszpanami. 

Tak więc Lindbergh stał się ho- 
norowym wodzem wygasłego już 


plemienia, które niegdyś władało 
Meksykiem. 
o 
NADESŁANE. 
PODZIĘKOWANIE. 


Serdeczne podziękowamie 
drogą WP. Dr. Begleiterowi, 
w Stryju, za wyleczenie 
choroby ócz, 


składam tą 

lekarzowi 

mnie z cięzkiej 

744 

Anna Wsinstockowa 
Stryj. 


ADWOKAT 


Dr. Oswald Kimelman 


przeniósł biuro z ul. Sykstu kiej 54 na 
ul. HETMANSKĄ 24 Nr, telef. niezmieniony 


Zaprzeczenie. 


Nieprawdą jest, jakoby śp. były 
komisarz policji Kajdan, kiedykolwiek 
korzystał z zabiegów parafinewych a 
nawel, jak plotka twierdzi, umarł z 
powodu stosowania tych zabiegów na 
sobie, Złośliwe te pogłoski szerzone są 
w łym celu, aby podkopać coraz więk- 
szą popalarność mego Instytutu kog- 
metycznego (Lwów, Czarnieckiego 2), 
w którym stosuje się zabiegi parafi- 
nowe i masaże pneumatyczne, na ca- 
iyim święcie uznane za skuteczne i 
nieszkodliwe. 774 


A. PREVENDAR, 
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REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
—— — 
TEATR WIELKI: 


Sobota, 14. bm. o 3.30 popol. „We- 

sele“ — przedstawienie dla młodzieży 
szkoln. 
Sobota, 14. bm. o 7.30 wiecz. „Go- 
lem". 
` Niedziela, 15. bm. o 3 popoł. „Żydów- 
ka“ — ceny zniżone popol. 

Niedziela, 15, bm. o 7.30 wiecz. „Nie- 
zwykły seans“, 


Stycznia 
Sobota 
Hilar:go, Fe..ksa 


TEATR NOWOŚCI: 


Sobota, 14, bm. „Niech mnie djabli...* 

Niedziela, 15. bm. o 3.30 popoł. „Do- 
rina“ — ceny zniżone popoł. 

Niedziela, 15. bm. o 7.30 w, „Niech 
mnie djabli,..'* 


xk 

Teatr Wielki. Dziś popołudniu, o g. 
3.30 — po cenach najniższych — daje 
Teatr Wielki dla młodzieży szkolnej 
wspaniały dramat narodowy St Wy- 
spiańskiego „Wesele“. Wieczorem, 
świetnie wystawiona i budząca ogólne 
zainteresowanie, opera d'Alberta pt. „Go- 
lem“ w doskonałem wykonaniu artysty- 
czno-wokalnem pp. Cywińskiej, Cygani- 
ka, Zatheya, Petera, Łowczyńskiego i Je- 
leńskiego, na tle przebarwnych, budzą- 
cych zachwyt dekoracji Zygmunta Bal- 
ka. — Jutro w niedzielę popołudniu, o g. 
3-ciej — po cenach znacznie zniżonych, 
przepiękna melodyjna opera Halevy'ego 
„żydówka” — z pp. Platówną i Perko- 
wiczem w partjach czołowych. — Wie- 
czorem, o godz. 7.30, ukaże się na scenie 
Teatru Wielkiego sensacyjny, o przejmu- 
jących napięciach dramatycznych, dra- 
mat amerykański B. Veillera „Niezwykły 
seans" z p. Siemaszkową w roli głównej. 

, Teatr Nowości powtarza dziś i jutro 
wieczorem arcywesołą, doskonałą ope- 
retkę Reichweina „Niech mnie djabli...* 
w premjerowej reprezentacji artystycznej 
z pp. Brzeską, Grabowską, Dembowskim, 
Kuligowskim i Tatrzańskim w partjach 
czołowych. — Jutro w niedzielę popo- 
łudniu, o godz. 3.30 — po cenach znacz- 
nie zniżonych — po raz ostatni w bieżą- 
cym sezon'” szampańskiego humoru ope- 
retka J. Guberta „Dorina“ z p. Korabian 
ką w partji tytułowej. 


* 
TEATR MALY: 


Sobota, 14. bm. o g. 4 popoł. Przed- 
stawienie amat. star. Kl. sport. Lw. Pol. 
Państw. 

Sobota, 14. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„Dudek . Gośc. występ A. Fertnera, 

Niedziela, 15. bm. o g, 4 popoł. „Po 
tasz i Perlmutier". Wyst. A, Fertnera. 
Ceny zniżone. 

Niedziela, 15. bm. o godz. 7.30 wiecz 
„Dudek“. Gośc. występ A. Fertnera, 


e 


* 
Sala, Teatru Małego na przedstawienin 
„Dudka jest codziennie wyasprzedana, 
Magnes przyciągający stanowi nieporów- 
nany Antoni Fermer, który w tej awcyza- 
baw nej, zaprawnionej iście francuskim hu- 
morem farso, daje prawdziwy koncerl 
śmiechu i wesołości, Tścia djonicowski. roz 
mach tego amtysty (jak się wywzył o nim 
joden z krytyków) porywa widownię, któ 
na co chwila rozbrzmiewa śmiechem i o- 
klaskami. Dzielnie mn (owarzyszy Ze- 
spół Teatru Małego z dyr. Ozannowskim | 
P. Biluńską-Czarnowską na cele. 
_ „Połasz i Perimnutter" ze świetnym go- 
ciem warszawskim, Antonim  Fertnerem 
i dyr. Ludwikiem Qzamowskim w rolach 
tytułowych, zapelmia za każdym ragem 
salę Teatru Malero. Mimo tego olbrzy- 
miego sukcesu, iprzezabawma ta farsa a- 
merykańska pójdzie po raz ostatni w nie: 
dzielę, 15. bm. o godz. 4 popoł, po ce- 
nach zniżomyah. 


* 
Repertuar Trupy Wileńskiej, sala Do- 
mu Narodnego, dyr. M. Mazo: 


Sobota, 14. bm, godz. 3.15 popol.: 
„To co najważniejsze“. 
Sobota, 14. bm, godz. 8.15 wiecz.: 


„Melawe Malke u Wileńczyków”. 
Niedziela, 16. bm.: godz. 3.15 papol.: 
„Skapiec“. 
Niedziela, 15. bm., godz. 8.15 wiecz.: 
„lo co najważniejsze“ 
x 


„GAZETA PORANNA” z dnia 15. stycznia 19828, 


Go każdemu wyborcy Wiedzieć Należy 


ZAKRES DZIAŁANIA BIURA INFORMACYJNEGO I KOMISYJ RE- 
KLAMACYJNYCH. 


Lwów 14. stycznia. 

(jp.) Z Magistratu m. Lwowa də 
wiadujemy się, że na czas reklama- 
cyj wyborczych utworzone zostało 
w szkole męskiej im. Mickiewicza 
ul. Rutowskiego l. 15 biuro infor- 
macyjne, które urzęduje codziennie 
od godz. 8—12 i od 2—8. Biuro u- 
dziela wszystkim zgłaszającymi się 
wszelkich informacyj w sprawach 
wyborczych, jak pomieszczenia w 
łistach, podziału na obwody, głoso- 


wanie i przydziału poszczególnych 
ulic do obwodów głosowania. 

Zwraca się jednak przytem uwa- 
ge, że biuro to udziela tylko jedyaie 
imformacyj. 

Z reklamącjami natomiast nale- 
ży się zgłaszać do właściwych komi- 
syj obwodowych. 

Również komisarjaty dzielnico- 
we otrzymały polecenie informowa 
nia zgłaszających się co do podzialu 
miasta na obwody głosowania. 
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Z Trupy Wileńskiej. Dziś u Wileń- 
czyków dwa przedstawienia o 3.15 po ce- 
nach popularnych „To co najważniejsze“ 
Jewrejnowa, wieczorem o 8.15 „Wieczór 
minjątur", który po dwukrotnej insceni- 
zacji zdobył sobie pełny sukces i popu- 
larność, Dzisiejszy wieczór p. n. Klawe 
Malke t. j. posobotniej „siesty“ stanowić 
będzie prawdziwą atrakcję, bo utwory 
aktualne uzupełnione będą najlepszemi 
z poprzednich. Conferencierkę prowadzi 
dyr. Trupy Wileńskiej p. M. Mazo, 


xk 

Z mnzyki: Interesujący i sensacyjny 
pod względem artystycznym koncert na 
3 fortepiany odbędzie się w poniedziałek 
16. bm. Wykonawczynie znakomite pia- 
nistki węgierskie siostry Nelly, Elżbieta 
i Klara KOTANYI, doprowądziły grę 3 
fortepianową do absolutnej perfekcji i 
wirtuozji, wywołując wszędzie, gdzie wy- 
stępują niekłamany zachwyt. Bardzo in- 
teręsujący program obejmuje oryginalne 
kompozycje Bacha i Mozarta oraz trans- 
pozycje na 3 fortepiany Beethovena, Li- 
sztą, Hubaya, Berlioza i innych. 


s 
REPERTUAR KINOTEATRÓWĘ 
APOLLO: „Casanowa*. 
AVENUE: „Uśmiech Lęsu'"". 
GASINO: „Troski szatana". 
CHIMERA: „Biała niewolnica.” 
FATAMORGANA: „Morze“. 
KOPERNIK: „Książę Pirat“. 
LEW: „Casanowa“. 
MĄRYSIENKA: „Książę Piret“. 
PALACE: „Upiorne oczy“, w gł roli 
Wegener. 
PASAŻ: „Tajemniczy Maharadża”. 
UCIECHA: „Władczyni Libanu“. 
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA, 
Poniedziałek, 16. stycznia:  Koncer: 
na 3 fontepiamy. Wykonawczynie: Siostr; 
Kotanyi (Budapeszt). 695-! 


Z okazji 70 - letniego Jubileuszu 
firmy F. Rentschner, życzy dalsztga 
pomyślnego rozwoju 
781 PERSONAL. 

— 

Tow. śpiew. „Pieśń' odśpiewa w mie 
dziślę szeneg kolęd w kościele OO, Jezu: 
lów, o godz. 12.30 pod batutą prof. Mi 
thala Wożnago. 

Walne zgrom. Tow. właścieleli real- 
ności. W niedzielę 15. bm. o godz. 10 
przedpoł, w sali Instytutu Technologicz- 
nego przy ul. Bourlarda dbędzis się 
walne zgromadzenie lwowskiego Towa- 
rzystwa właścicieli realności. Ze wzgłędu 
na ważność spraw podatkowych prosi się 
o liczny udział. 

Tow. Naukowe wa Lwowie. Postedze 
nie Wydziału matem.- - ddbędzie 
się w poniedzialek, 16. bm. o 6 popoł. w 
Instytucie Zool. (ul. św. Mikolaja 4). 

Zarząd Powsz- Wykładów Uniw. do- 

nogi, że odwołemy 11. bm. pierwszy wy: 
klad prof. Zubnzyckiego p. t. „Najstarsze 
kościoły w Polsce" oz. L, odbędzie się w 
sobotę, 14. bm. o godz. 7, drugi wykład 
w niedzielę. 15. bm. o godz. 5, zaś ostatni 
w poniedziałek, 16 bm. o godz. 7. (Wszyst 
kie w sali Kopernika, Uniw., ul. Mamszał- 
kowska 1). Bilety zakupione waźme na 
sobote. 
Wykłady Uniwersytetu Ludowego. W 
sobotę, 14. bm. o 6.30 wieczór odbędzie 
się w szkołe Konarskiego przy ul. L. Sa- 
piehy 91. wykład.z przeźroczami p. dyr. 
gimn. prof. B. Duchowicza pt. „Narko- 
tyki“. Po wykładzie przedstawienie ki- 
nematograficzne (dramat w 8 akt. „Nar- 
kotyk'). 

Niedzielne popularne wykłady higje- 
mezge. W niedzielę 15. bm. o 11 przed- 
poł. w kinie „Marysieńka“ (pl. Smolki) 
wygłosi wykłąd doc. dr. Marjan Demia- 


nowski pt. „Fizjologja i higjena życia 
płciowego” -—— wyłącznie dla mężczyzn. 
Liczne pizeźroczą. 

Zarząd wsehodnio-małopolsk. Zwią- 
zku emeryt. podofic. W. P. i niższych 
funkcj. P. P. oraz wdów i sierót we Lwo- 
wie odbył 8. bm. I. walne zgromadzenie, 
na którym wybrano zarząd na r. 1928/30, 
w składzie: Piotrowski Alojzy prezes, 
Pietraszewski Roman i Mągierowski Jó- 
zet wiceprezesi, Janiszewski Wł. sekre- 
tarz, Zborowski Mares skarbnik, 3 człon 
ków jako komisja szkontrująca, oraz 14 
członków rady zawiadowczej. Kancelarja 
Związku urzęduje w godz. 17—20 (w 
niedzielę i święta od 10—13) w budynku 
wojskowym przy ul, Zamarstynowskiej 7 
we Lwowie przyjmując wpisy, oraz u- 
dzielając informacji. 

„Rozwód“, Członkowie Koła drama- 
tycznego klubu sportowego policji pań- 
stwowej odegrają trzyaktową komedję 
pod tym tytułem, ilustrującą sprawę roz- 
wodów w Bolszewji. Przedstawienie od- 
będzie się w sobotę 14. bm. o godz. 15.30 
w Teatrze Małym. Bilety wcześniej do 
nabycia w „Świetlicy* policyjnej przy 
ul. Kazimierzowskiej 30. r 

Zarząd Chorągwi Lwowskiej Związku 
Hallerezyków zawiadamia członków, że 
22. bm. o 4 popoł. odbędzie się w lokalu 
Związku walne zebranie. 

„Krowoderskie Zuchy”, doekonały wo- 
dewil Turskiego, który onegdaj został wy- 
stawiony przy szazelmie wypełnionej wi- 
downi, prowtórzomy będzie w niedzielę, 15. 
bm. na scenie „Gwiazdy“ (Framciszkań- 
ska 7). Aktualne nowe kuplety, Początek 
o godz. 7 wieczór. Bilety wcześmiej: Cu- 
"iermia Fr. Pitołaja, Łyczakowska 11. 

Związak Teatrów i Chórów we Lwo- 
wie. Delegaci Związków kulturelno-oswiia 
towych, zawodowych i urzędmiczych, któ 
rzy dotychczas nie odebrali biletów na 
Apzedstawiienie popuiiarne „Niezwykły 
wams" dnja 17. bm. zechcą zgłosić siq 
ik najprędzej pod odbiór biłetów w 
twiązku Teatrów Lud. w godz. urzęd. od 
3—1 5 od 17—19. 

Druk listów przewozowych. Min. ko- 
munikacji zawiadamia że z dniem 1. pa- 
"dziernika 1926 wejdzie w życie nowa 
konwencja międzynarodowa o przewozie 
'owarów kolejami. Wobec tego druko- 
wanie listów przewozowych międzynaro- 
dowych przez prywatnych nakładców na 
leży stosunkowo ograniczyć do przypu- 
szczalnego zapotrzebowania po dzień 30. 
września 1928 r, 

Ostrzeżenie. Od pewnego czasu ob- 
*hodzi mieszkania jakiś młody człowiek, 
podający się za akademika, a korzysta- 
jąc z pory przedpołudniowej, kiedy ka- 
żdy niemal lokator znajduje się w biu- 
rze czy przy innem zajęciu, wmawia pa- 
ni domu, że został przysłany przez męża, 
aby jej sprzedać cenną książkę, z której 
dochód przeznaczony jest na cele aka- 
demickie.  Nieorjentującym się paniom 
sprzedaje po wysokich cenach różne bez 
wartościowe broszury, poczem znika. Na- 
leży więc zachować ostrożność przed o- 
szustem i żądać legitymacji, a wrazie 
nieokazania jej oddać go w ręce policji. 

(--) Zamach samobójezy. Do szpitala 
powszechnego przywieziono wczoraj El- 
żbietę Roję, zam. w Batorówce pow. 
Lwów, która w zamiarze samobójczym 
wypiła większą ilość kwasu solnego i jo- 
dyny. Przyczyna zaraachu samobójczego 
nieznana. 

(--) Dokąd się ndał? Katarzyna Ma- 
cheć, zam. w Pasiekach Halickich, do- 
niosłą wczoraj policji, że 15-to letni syn 
jej Roman wydalił się z domu w niewia- 
domym kierunku. 

(-—) Kogo ! za co wczoraj nresziowa- 
na? Do aresztów policyjnych oddano 
wczoraj Gustawa Górałewicza i Józefa 
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Piechurę za kradzież żelaza z fabryki 
przy ul. Potockiego 63., Borucha Grzego- 
rza za kradzież plecaka z artykułami spo 
żywczemi na ul. Podwale z wozu, Fran- 
ciszkę Żmudzińską i Chanę Schein za 
kradzież bielizny wartości 100 zł, na 
szkodę fabryki „Pellis“, Władysława Be- 
zagę za kradzież bucików z budki na pl. 
Solskim, oraz Leona Liebermana przy- 
trzymanego na włamaniu się do mieszka- 
nia Antoniego Kinalskiego przy ul. Św. 
Anny 5. 
—Ą | 
Mieszanka Bohma nie szkodzi 


NnETwom. 
— aa 


Z kraja. 


Przedstawicielem „Żeglugi Polskiej w 
Gdyni* na Warszawę został p. Jan 
Graue. We wszystkich sprawach. związa- 
nych z przedsiębiorstwem „Żegluga Pol- 
ska“ należy się zwracać do Biura przed- 
stawicielstwa w Warszawie przy ul. Bed- 
narskiej 1l. 2., telefon 23—545. ` 

Pierwszy w Polsce automat sprzedaży 
biletów kolejowych. Na dworcu głównym 
odjazdowym w Warszawie ustawiono 
pierwszy w Polsce automat do sprzeda- 
wania biletów kolejowych do Pruszko- 
wa. Automat sam drukuje bilety, nume- 
ruje, zaopatruje w datę, wybija godło 
państwowe i wydaje resztę 2 groszy, 
gdyż bilet kosztuje 68 groszy, 

Usiłowane morderstwo i radzić w 
klasztorze 00. Bazyljamów, Dnie: 5. bm. 
wtergnął 21-letmi Józdi Jacyszym z Wio- 
dzymierza, pow. Żydaczów, z rewolwerem 
i sztyletem w ręku do sali rekreacyjnej 
tut. klasztoru OO. Bazyljamów, gdzie sle- 
roryzowa! obecnych dam księży, w zamia- 
rze rabunku. W celi ihumena zrabował on 
12 zł. a dalszemu dzialamiu złoczyńcy po 
lożyła kres zaałanmmowana służba któna u 
bezwładniłonego oddała w ręce polici. — 
Ztoczyńca zajęty był niegdyś w drukarni 
00. Bazyljanów i oddalony 'w r. 1926, pa- 
lal odtąd zemstą, z której pobudek popel- 
mł tak mikczemmny czym. 

———m— 


Ze świata. 


Król Afganistanu n papieża. Papież 
przyjął króla Afganistanu i odbył z nim 
rozmowę, poczem udekorował króla od- 
znaką „Złotej ostrogi”. 

Kongres badaczy krajów polarnych 
Niebawem odbędzie się w Leningradzie 
kongres międzynarodowy badań krajów 
podhiegunowych. Oczekiwany jest przy- 
jazd przedstawicieli wszystkich niemal 
państw, zwłaszcza północnych. Przybyć 
ma także Nansen. 


Komuniści — w Kongo. W Kongo bel- 
gijskiem wybuchły nowe rozmichy tubyl- 
ców, spowodowame agitacja komamiistycz- 
ną. W Quango tłum tubylców zamondował 
sześciu misjonarzy. 

Paryski trybunał karny skazał sześciu 
osobników, oskarżonych o potajdmny prze 
wóz broni w związku ze spiskiem kalta- 
lońskim, na kary od 8 dni do 1 roku wię- 
zdeniw, 

Bomba rzucona w tłum. W Madrycie, 
w czasie uroczystości Priego da Cordoba, 
w chwili, gdy zgromadzony tłum 'obserwo 
wał ognie sztuczne, dotąd niewyiryty o- 
sobmik rzucił w tłum bombę, Kilka osób 
zostało zabitych ma miejscu, kilkamaście 
ciężko rannych. 

Spłonęło 5 dzieci. Podczas pożaru, 
który wybuchł w jednym z budynków na 
przedmieściu Fiładelfji spaliło się 5 dzie- 
ci. Ogień powstał od zapałki, którą dzie- 
ci bawiąc się rzuciły do komody z za- 
bawkami. 

Moskwa bez ziemniaków. Kryzys a- 
prowizacyjny w Moskwie trwa nadal. 
Ostatnio zniknęły niemal zupełnie z ryn- 
ku kartofle, których cena podniosła się 
o 80 proc. = 

fana 


Zycie karnawału. 


Uzić Bal na dochód Rodziuy Sierocej. 
Cały elegancki Lwów wybiera się dziś w 
sobotę, 14. bm. na Bal „Rodziny Siero- 
cej“ do sali Kasyna Oficerskiego. Dzięki 
zabiegom  Protektorki Wojewodziny br. 
Borkowskiej, oraz licznego i doborowego 
Komitetu Pań Gospodyń, zabawa ta bę- 
dzie miała charakter niejako baln repre- 
zentacyjnego, na którym spotka się eała 
elita Lwowa, zwłaszcza, że protektor ba- 
lu gen. Sikorski oraz wszyscy wyżsi woj- 
skowi otaczają również szczególną opie- 
ką tę imprezę przeznaczoną na dochód 
sierót po żołnierzach. 

m = 
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. BANK CENTRALNY w BOSTONIE POSZKODOWANY NA SUMĘ 2 MILJONÓW DOLARÓW.—- GDZIE 


WINOWAJCY? — 


KŁOPOTY POLICJI BOSTOŃSKIEJ. — SKRUCHA MŁODEGO ZŁOCZYŃCY. 


HERSZT I JEGO POMOCNICY. — EPILOG LEKKOMYŚLNOŚCI I ŻĄDZY UŻYCIA. 


Bosłon w styczniu. 


(H). Napady rabunkowe na ban- 
ki sa w Ameryce zjawiskiem dosyć 
częstem. Takiego jednak napadu, 
jaki zdarzył się Wii umo w Bosto- 
nie, nie zanotowała jeszcze nigdy 
kronika policyjna starego i nowego 
kontynentu. Oto bowiem na czele 
szajki włamywaczy stanął 
| prokurent banku, 
METRZE UE EEZOWEJRTZ OCR 

TABELA WYGRANYCH LOTERJI 

PAŃSTWOWEJ. 

W pierwszym dniu ciągnienia trzeciej 
klasy 16-tej Loterji Państwowej główniej- 
sze wygrane padły na numery nasłtępu- 
jące: 

75.000 zł. na mr. 75798 *). è 

*) Los sprzedany w kolekturze „Braci 
Salier“, Kraków, Ryndk Główny l 6. » 

5.000 zł, na nr. 58714. 

Po 2.000 zł. na nry: 16234 70624. 

Po 1.000 zł, na nry: 44323 67905 107824. 
Po 500 zł. na nry: 937 93185 99994. 
Po 400 zł. na nry: G360 10301 14670 

57140 106249. 


LOSY IV. KLASY | 


16 Polskiej Państw. Loterji Klasawej 


s4 już do nabycia w największym 
i najszczęśliwszym kantorze w kaju 


„NADZIEJA“, Lwów, Syksiuska 6. 


w cenie '/, losu Zł. 40'—, losu 
Zł. 80:—, los cały ZŁ 150. 


Na zamówienia listowne wysyłamy 
losy odwro ną poc tą wra. z blankie- 
tem P. K. O. na bezpłatną przesyłkę 
należytości. 


Po 300 zł. na nry: 11770 16386 82790 


84133 96436 104794 108236 [16287 120584 | 


120522. 


Po 250 zł. na nry: A231 11924 26054 
26634 42009 52051 58868 Mili 67402 
69447 75772 73863 82713 82774 87387 | 


92899 94019 97902 NR38G6 NAZAS 104485 
110980 112009 115774 116736 128129. 


Po 225 zł. na nry: GORG H249 6740 
7852 8885 9113 9827 10265 13807 14063 
15404 15990 16211 18726 4186L 33387 
23920 24401 24589 24078 27203 28803 
29357 29405 29744 31149 34507 36027 
36652 36908 37523 30400 39930 41286 
42489 45252 45765 47004 48219 D122 
53706 55255 56820 57019 58217 5854 
58832 60939 G1184 G 62488 62982 
63386 63425 63518 BERAZ 66445 
68187 72074 72947 7Ró5ÓŃ GB44Y 
76573 76803 78802 87 89618 90287 
91672 92740 93710 56124 97665 95930 
101773 1017981 102196 102966 105581 
107886 107918 108327 logia IIN< 
1111518 1141620 1120068 112635 
114564 114605 1131A 1152 
118173 119012 119539 122329 124235 
126050 127029 129212 129087, 


|: nc E LL A 
Ze sportu. 


DZIŚ ROZPOCZYNA SIĘ KURS 
NARCIARSKI! 

Lwów, 14. stycznia. 
Zapowiedziany kurs narciarski, 
urządzany slaraniem Karpackie ego 
Tow. Narciarzy rozpocznie się w s0- 
botę 14. bm. wykładem wslępnym, 
który odbędzie się o godzinie 6 wie- 
czorem w lokalu Tow., Sokoła 4 
II. p. O He warunki śniegowe po- 
zwołą, ćwiczenia na śniegu rozpo- 
czną się już w niedzielę i będa 
trwały 4 dni. Opłata za kurs dla 
nieczłonków 2 zł, dla członków bez- 
płatny. Informacje przed wykładem. 


————— 
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(Do ryciny na stronie 1-szet). 
a jego pomocnikami byli pomniejsi 
urzędnicy bankowi. 

Bliższe szczególy tej sensacyjnej 
afery kryminalnej, o której obszer- 
nie rozpisuje się obecnie prasa ame- 
rykańska, są następujące: W zna- 
mym bostońskim Banku Centralnym, 
zajęty był od kilku lat w charakte- 
rze prokurenta niejaki 

Nataniel Maver, 


człowiek 29-letni. z pochodzenia Ir- 
landczyk, ale naturalizowany w A- 
meryce. 


Maver uchodził za jednego z naj- 
zdolniejszych funkcjonarjuszów ban 
kowych, to też mimo młodego wie- 
ku zajmował stanowisko odpowie- 
dzialne i bardzo imtratne. Dochody 
te nie wystarczały jednak Mavero- 
wi. Bardzo lekkomyślny, lubiący 
żyć szeroko, sypać pieniądzmi na 
prawo i na lewo, wydawał niezmier 
nie dużo i niebawem znalazł się w 
położeniu bardzo kłopotliwem. Gne- 
biony przez natarczywych wierzy- 
cieli, zmuszony do poświęcania im 
calej niemal pensji, czuł wprost za- 
ciskający się sznur na szyji. 

Wówczas wpadł na pomysł urzą 
dzenia wielkiego napadu rabunko- 
wego na Bank Centralny, będąc 
przekonany, że podejrzenie nic mo- 
że przecież paść na niego, cieszące- 
go się takiem zaufaniem przełożo- 
nych Nie mogąc na własną rękę 
dokonać zbrodniczego przedsięwzie- 
«ia, waiągnął do niego czterech mło- 


dych urzędników, którzy jak on na- 
leżeli do 

złotej młodzieży 
i nie mogli znacznych wydatków 
opędzić ze skromnych pensyjek. 

Z wielką pomysłowością doko- 
nano napadu..Z kas banku skradzio 
no fantastyczną wprost sumę 

dwóch miljonów dolarów. 
Wszelkie ślady zatarto tak staran- 
nie, że policja bostońska napróżno 
starała się wyjaśnić tajemnicę tego 
napadu. 

I kto wie, czy wogóle zbrodnia 
wydostałaby się w całej pelni na 
światło dzienne, gdyby nie skrucha 
jednego z winowajców, 20-letnicgo 

Harrego Pinthona, 
który dręczony wyrzutami sumie- 
nia, zgłosił się do dyrektora banku 
i wyznał mu prawdę. 

Zrazu nie chciano uwierzyć Pin - 
thonowi, sądząc, że chodzi tulaj o 
akt zemsty osobistej. Okazało się 
jednak później, że chłopak mówii 
prawdę. 

Sza jka niezwykłych bandytów zna 
lazla się niebawem przed sądem 
przysięgłych, który skazał Mavera 
na 15 lat ciężkiego więzienia, Pin- 
thona na 1 rok, a reszta winowaj- 
ców otrzymała po 5 lat ciężkiego 
więzienia. 

Na rycinie naszej widzimy pię- 
ciu winowajców. Pierwszy z lewej 
strony to Pinthon, tuż obok niego 
mieści się podobizna zbrodniczego 
prokurenta, Mavera. 


Z życia ycia prowincji. 
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Karnawał zupoczalkowało tulejsze Ko- 
lo Polskiej Kształcącej się Mładzieży, urza 
dzoma dnia 7. bm. pod protektoratem p. 
Slarosty powiatu żółkiewskiego Berialo- 
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| 5.50, 
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Nowe fundusze na bol- 
szewizowanie Europy. 


(Telefonemat własny „Gazety Por.*), 


Pogranicze sow., 13. stycznia, 

Z Moskwy donoszą: „Prolintern* 
ponownie wyznączył znaczne funilu- 
sze na cele popierania rucha Strajko- 
wego i wogóle rewolucyjnego w róże 
nych państwach. I tak, wyznaczono 
300 tys. zł. franków na rzecz strajku- 
jących górników we Francji 100 tys. 
zł. rubli pożyczki” robotnikom an- 
gielskim, znaczną kwotę dla robotni- 
ków szwedzkieh itd. . 

To szafowanie znacznemi kwotami 
w okresie, gdy zmora bezrobocia o- 
garnęła wlasny kraj, jest tem bamiziej 
charakierystyczne, że przed kilkoma 
dniami słyszeliśmy solenne zapewnie- 
nia sowjeckich prowodyrów o zanie- 
ckanin dalszych prób mieszania się 
do wewnętrznych spraw państw ob- 
CYCH 


CIDRE LEE: «Z ORA YODA 
GIEŁ DY. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Lwów, 13. stycznia. 
Zastój w obrotach giełdowych i poza- 
giełdowych. Ceny niezmienione. 
Tendencja utrzymana, usposobienie 
słabe. 


K'IRSA ZROŻOWE. 
Lwów, 13. stycznia. 


Pszenica kraj. dworska ex 1927 750-— 
760 gr. 47.75—48.75, Pszenica kraj. zbio- 
rowa ex 1927 730—740 gr. 45.75-46.75, 
Żyto małopolskie ex 1927 690 gr. 38.50-— 
39.50, Joczmień małopolski browarnia- 
nv 670 gr. 40.00—11.00, Jęczmień małop. 
przemiałowy 640 gr. 35.75—36.75, Jęcz- 
miej  małop. pastewny 600—610 gr. 
33,50—34.50, Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 32. 25-—33, 25, Kukurudza rumuń- 
ska 34,500-—35.50, Ziemniaki przemysło- 
wé 0.50-—6.00, Fasola biała 40.00—50.00, 
Fasola kolorowa 40.00—45.00, Fasola 
krasa 50.00—55.00, Groch 1/2 Victoria 
55.00—-60,00, Groch połny 40.00—50.00, 
Bebik 35.00--34.00 Mieszanka pastewna 
w ziarnie (0,00--00.00, Wyka, 30.00—31.00 
Siano słodkie krajowe prasowane 7.50— 
Młoma prasowana 4.25-—4.75, Hre- 
czka 57.00-—68,00, Len 68,00—71.00. Łu- 
bin niebieski 21.75—232.75, Rzepak ozi- 
my ex 1927 68.00—71.00, Mąka pszenna 
16 proc. brutto za netto łącznie z wor- 
kami loco Lwos 838.00—84.00, Mąka 
pszenna 40 proc. brutta za netto łącz- 
nie z workami lece Lwów 75.50—76.00, 
Maka żytnia 6» proc. brulło za netto tła- 
tznie z workami loco Lwów 59.00--30.00, 
Grysik kukurudziany 49.00-—50.00, Mąka 
kukurydziana 351 60-—--35,00, Otręby żyt- 
nie neito bez worka 24.75—-25.25, Otręby 
pszenne nelto hez worka 24.75—25,25. 
kasza hreczana 50 proc, calówek 50 proc. 
polówek  71.00—73.00, Kasza jaglana 
71.25—75.25, Kasza jęczmienna 56.50— 
7.50, Pecak 54.00—55.00, Proso krajo» 
we 42.006—14.00, Makuchy lniane 49.00— 
0.50, Koniczyna czerwona krajowa natu- 


raina  230.00-—260.00, Mak niebieski 
100.00—120.00, Mak siwy 85.00—100.00, 
Worki jutówe w yr. Stradom. Warta 


1.70-—1.80, Cząstochowianka 75 kg. za 
sztukę 1.65—1 70, Worki używane dobre, 
za sztukę 1.50-—1.60. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


Warszawa, 13. stycznia. (Tel. G. P) 
Bank Dyskontowy 134, Bank Handlowy 
123, Bank Polski 163. 50, Bank Zachodni 
31, Bank Zw. Sp. Zar. 95.75, Grodzisk 33, 
Cece 71.25, Warsz. cukier 78.50, 
Lilpop Rau 42.25,, Modrzejów 45.75, Za- 
wiercie 42, Borkowski 19. 

Warszawa, 13. stycznia. (Tel. G. P.) 
Holandja 358.62 i pół, Londyn 43.49, N. 
Jork. 8.88, Paryż 34.08, Praga 26. 35, 
Szwajcarja 171.36, Wiedeń 125,24, Wło- 
chy 17.09, 5 proc. pożyczka konw. 66.75, 
poż. kolej. konw. 61.00, pożyczka kolej. 
102, dR 62.85, 8 proc. listy zast. 
Banku Gosp. Kraj. 93, 8 proe. listy zast. 
Banku Rolnego 93, 8 proc. oblig. Komun, 
Banku Gosp. Kraj. 92 


GIEŁDA KRAKOWSKA, 


Kraków, 13. stycznia. (Tel G, P.) 
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Bank Polski 162, Bank Hip. 92.25, Phar- 
me 7.25, Żegluga 13, Zieleniewski 173.20, 
Górka 75, Azot 7.70, Siersza 14-05, Nie- 
mojowski 24.50, Kocmyrzów 300. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 13. stycznia, (Tel. G. P.) Pa- 
ryż 20.41 i ćwierć, Londyn 25.31 3/8, N. 
Jork 5.19, Belgja 72.40, Włochy 27.46, 
Hiszpanja 88.60, Holandja 209.20, Berlin 
123.65, Wiedeń 73.15, Sztokholm 139.60. 
Oslo 137.95, Kopenhaga 139.00. Sofja 3.73 
i pół, Praga 15.38, Warszawa 58.20, Bia- 
łogród 9.13 i trzy czwarte, Ateny 6.90, 
Konstantynopol 2.69, Bukareszt 3.21, Hel 
singfors 13.09, 


GIEŁDA WIEDEŃSKA, 

Wiedeń, 13. stycznia. (Tei. G. P.) Am- 
sterdam 285.71, Beigrad 12.47 3/8, Berlin 
168.84, Bruksela 98.83, Budapeszt 123.89, 
Bukareszt 4.37, Kopenhaga 189.90, Lon- 
dyn 34.57 i ćwierć, Madryt 121.15, Medjo- 
lan 37.485, N. Jork 708.25, Oslo 188.50, 
Paryż 27.87, Praga 20.98 i trzy czwarte, 
Sofja 5.10 1/8, Sztokholm 190.70, War- 
szawa 79.68, Zurych 136.49, Amerykań- 
skie 704.90, Niemieckie 168.60, Francu- 
skie 28.02, Jugosłowiańskie 12.40, Cze- 
skie 20.94, Węgierskie 136.15, Angielskie 
34.52, Renta majowa 0.74, Renta lutowa 
0.795, Renta koronowa 0.585, Dunaj S, 
Adria 86.35, Bank Małopolski 0.15, Bank- 
verein 30.10, Bodenkredit 126.60, Kredit- 
anstalt 64,50, Anglobank 5.60, Kompas 
1.02, Landerbank 23.80, Merkury 27.65, 
Żivnosteńska 113.10, Austr. kol. państw. 
27.76, Kolej południowa 12,75, Cement 
67.50, Alpiny 42.25, Krupp 16.31, Poldu 
Hutte 159.75, Rima 144, Skoda 266, Sier- 
sza 10.75, Silesia 0.18, Zieleniewski 17.10, 
Apollo 198, Fanto 7, Karpaty 29.05, Ga- 
licja 85.60, Natta 39.50 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 13. stycznia. (Tel. G. P.) Lon- 
dyn 124.02, N. jork 25.42, Belgja 354.50, 
Hiszpanja 434.25, Włochy 134,50, Szwaj- 
carja 48975, Danja 681.50, Holandja 
1025.25, Norwegja 676.25, Szwecja 685.25 
Praga 75.40, Rumunja 15.70, Niemcy 605, 
Wiedeń 359. 


GIEŁDA LONDYNSKA. 
Londyn, 13. stycznia. (Tel. G. P.) N. 
Jork 487 7/8, Holandja 12.09 9/16, Fran- 
cja 124.02, Belgja 34.99, Włochy 92.20, 
Niemcy 20.47 i pół, Szwajcarja 25.31 i 
pół, Hiszpanja 28.58, Danja 18.19 i trzy 
czwarte, Szwecja 18.13 i pół, Norwegja 
18.33, Helsingfors 193.60, Praga 164 9/16, 

Wiedeń 34.58, Warszawa 43.50. 


; OBROTY PRYWATNE, 
Lwów, 13. stycznia. 
Tendencja chwiejna. Obrót oży- 
wiony. 
WALUTY. Dolary ameryk. 287 
do 888 — dolary kanad. 8.83' — 


do 8.63 0 korony czeskie 0. 625 
W LORE 50 szylfnaj anet- A= 


FEJLETON „GAZ. POR." x d, 15. I. 1928. 
RENE MILAN 7 


OBR"Z ŻYJĄCY 


agi 
— Kto więc ma być tym  „żyją- 
cym obrazem“ — Sal, czy ligura, któ- 


rą on uosabia? 


— Mniejsza o to — brzmiała od 
powiedź, Główna rzecz, to dzieło mi 
ości, cud ukochania, nie namiętno- 
ści, nie szału, co ogniem, co wichrem 
ogarnia i zgliszcza zostawia po sobie 
— ale tklrwości uczucia, które trwa 
życie całe, wypełnia chwilę i godzinę 
każdą, które się wznosi do szczytów 
najofiamniejszego poświęcenia... 

— (zy też pan nie przesarłza tro- 
chę — przerwałem  zniecienpliwiony. 
Prawda. jest to artysta w swoim ro- 
dzaju niepowszedniej miary, człowiek 
którego sztuka wprost nieprawdopodo- 
bna się zdaje, ale — supentatywy, któ- 
re pan o nim wygłasza... 

— Tak, tak. wiedziałem. że pan 
nie pojmie. Więc poco mówić, tłuma- 
czyć — między nami wciąż wznosić 
się będzie ściana nisprzebyta... 


„GAZETA PORANNA" z dnia 15. stycznia 1928 


Głośnik TELEFUNKEN L. 666 


Kącik radjowy. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCE. 
Sobota, 14. stycznia 1928, 

Warszawa (1111) 17.45 Program dla 
młodzieży. 19.35 Odozyt z cyklu „Fartrety 
literackie p. t. Gustaw Damiłowski'. 20.30 
Transmisja z Poznania. 22.30 Tramem. 
muzyki tamecznaj. 

Poznań (344) 20,30 Wieczór lekkzej 
muzyki (orkiiesira wojskowa, Henio Do- 
marński humorysta, K. Kopczyński bary- 
ton). 22.30 Muzyka 'laneczna. 

Katowice (420) Kraków (506) 
Twansm. z. Poznania. 

Wilno (435) 20.30 Koncert orkiestral- 
ny. 22.30 Muzyka taneczna. 

Wrocław (322) 20.10 Wesole recytacje. 
21.10 Koncert orkiestnalny. 

Lipsk (366) 20.15 Wieczór recytacyj 
p. t. „ Ringemde Menschen“ (Goethe, Schil- 
ler, Klopstock). 22.15 Muzyka taneczna. 

Stuttgart (380) 20.15 Wieczór kabare- 


20.30 


towy (Śpiew, orkiestra, recytacje). 23.00. 


Dancing. 

Hamburg (394) 20.00 Koncert orkie- 
stralny. 23.30 Jazzband. 

Frankfurt (428) 20.15 „Scampolo“ ko- 
medja w -3 aktach D. Nicodemiego. 22.30 
Dancig. 

Rzym 


(449) 20.40 „Werther“ opera 


Masseneta (akt trzeci), „Turandot“ opera. 


Pucciniego (akt drugi). A 
Langenberg (463) 22.30 Transmistja z 


6-dniowych zawodów kolarskich. 23.00 
do 1.00 Dancing. 
Berlin (t54) 20.30 „Sturm über dem 


do t..6 — leje 0.05 33 do 0056 
franki francuskie 0.35— do 0.3510 
franki szwajcarskie 17 50 do 1. 2 — 
funty szterlingi 4340 ~- do 4: 70 
Czerwi ńce sowieckie za jeden 3. 30 
do 31 10. 
ZŁOTO. 
6) - 
; 40 - 
- 70 — 
47 20' = 
SREBRO. Korona  anstt. 
do 071— 5 kor. austr, ? 60 
30 florea  *ustr. 1.89 
186 — ruble sos. 300 = do 8 20 
koriejkl za rube! -5'—= do 160 


20 koron 364)*— do 
20 frauków 3440 — do 
20 marek n. 424 — do 
10 rubli ros, 46.80 — de 


.70 
du 
do 


- - 


— Kiedy — bo wy, 
wiecznie ze swemi parabolami wy- 
jeżdżacie. I skarżycie się potem, że 
duszy waszej Iluropejczyk pojąć nie 
jest w stanie, Pytam wszak, czekam, 
radbym zrozumieć — a pan mi się 
wciąż wymyka. Z wami tak zawszel 
Proszę mi raz już jasno odpowiedzieć, 
jak pan te szczyty i cuwża znajduje 
tam, gdzie ja się jedynie dopatrzeć mo 
zę sztuki, przyznaję, w swoim zakre- 
sie doskonałej ? 

= — Więc niech pan raczy poslu- 
chać — rzekł Li-Chéong po dłuższej 
chwili milczenia, podczas gdy nasza 
łódź wydostawszy się z natłoku, wy- 
płynęła na szeroką wodę. — Opo 
wiem panu w krótkości tę istną legen- 
dę miłości synowskiej, Bo Sat — i je- 
go model — nie wchodzą tu w rachu- 
bę. Jedyną istotą, dokoła której roz- 
snuwa się dramat cały, to biedna, ob- 
łąkana paralityczka, której krzyk ma 
zażegnywać śmierć. 

— Ładna była i powabna za mło- 
du. Szczęście było stałym ich towa- 
rzyszem w sampania, na którym mąż 
jej, malarz wędrowny, zdobił papiery 
i rzadkie pergaminy. Ona — jak wszy 
słkie żony u nas (miałeś pan nieraz 


Chińczycy 


reprodukuje czysto i głośno słowo, 
muzykę i śpiew. 


Jeneralne Przedstawicielstwo: 


rolskie Zakłady „SIEMENS 8. A. 


Warszawa, Foksal 18, tel. 30-31, 284-59, 29-18. 


AO, R OO ZZ OE ZZA ZZO 


ZWZ Z Z ZZ Z O Z Z 


Pazifik“ imscen. sztuki O. Móhrimga. 22.30 
Dancing. 
Wiedeń (517) 19.45 „Piękna Helena" 
opera kom, w 3 alstach J. Offenbacha. 
—— 


Niedziela, 15, stycznia 1028. 


Warszawa (1111): 12.10 Transm. po- 
ranku muz. z Filh. Warsz. (Orkiestra, 
p Comte Wigorka, Sz, Marmor  fort.). 


17.40 Transm. z Wilna. 20.80 Transm. 
koncertu z Wilna. 22.35 Muzyka tamecz- 
na. Poznań (344), Katowice (422), Kra- 
ków (566): 20.30 Tramsmisja z Wilna. 
22.30 Muzyka taneczna- Wilno (435): 
17.00 Uroczystość otwancia  Radjostacji 
Wileńskiej. 17,40 Audycja literacka z u- 
działem Juliusza Osiemvy. 19.40 Tramsm. 
mapożeńitwa. 20.30 Koncept wieczorny 
p. t. „Ziemia wileńske w pieśni". 


Wrocław (332): 20.00 Awtorecytacje 
Alfreda Kerra, 21.00 Niemieckie pieśni 
ludowe, 22.30 Dameing. Królewiec (329): 
20.00 „Das (I) imäderihaus“, operetka 
Schuberta. 22.30 Dancine. Praga (349): 
19.30 Koncert Filhacm. Czeskiej (Strauss, 
Haydn, Smetana), Lipsk (366): 20.15 
„Fatinitza“, opera kom. Suppego. 22.45 
Muzyka tameczma. Frankfurt (428): 20.30 
Koncert (Chór Pieśni z tow. organów). 
22.30 Muzyka taneczna. Langenberg 
(468): 20.00 Wieczór p. t- „Kto się lubi, 
ten się czubi'. 22.45 Transm. zawodów 
sportowych. 28.00 Muzyka taneczna. 
Wiedeń (517) 18.35 Muzyka kameralna 
Eisenbemger — fortt, Buxbaum — czelo. 
20.05 „Marja Magdalena , dramat Hebbla. 
Budapeszt (556): 19.15 „Dzwony z Cor- 
neville“, omeretka w 3 aktach. 


OGŁOSZENIA, 


MIESZKANIA, SKLErY. 
10 groszy za wyraz. 


PRZYJMĘ na mieszkamie dwie pamniensi. 
Wiadomość: Gródecka 70, I. p. na pra: 
WY. 771-2 


FOSZUKUJĘ dwóch poko nieumeblowa 
mych. Warunki według umowy. Windo 
mość: Prof. Bark. Asmvka 4. 83% 


ELEGANCKO umebcowany pokój, osobne 
miekrepujące  wajście przyjezdnemu. 


Prea S nosh Apra Q 790 


sposabność przypatrzeć się naszym ko- 
bietom) łowiła ryby, silnem ramieniem 
dzierżyła wiosło, przygotowywała ryż 
i strawę codzienną. myślała o potrze- 
bach i wygodach artysty. Mimo żywe» 
go pragnienia licznego potomstwa, ro- 
dzina ich zwiększyła się tylko o parę 
bliźniaków, Sata i Yata, na których 
skupiła się też cała duma ojca i czu- 
łość młodej malki. 

-— Natura dziwne nieraz stwarza 
cuda: aji chwili urodzenia chłopcy o- 
baj podobni byli jak dwa ziarnka ry- 
żu: nawet rodzice nie byli w stanie od 
różnić jednego od drugiego. Ale i z bie 
giem lat nie zdołał czas dokonać 
swych zwyczajnych zmian, choćby w 
wyrazie twarzy, w ruchach lub posta- 
wie, jakie zazwyczaj odróżniają  bli- 
Źniaków. Idąc śladem ağca, chłopcy o- 
baj kształcili się na artystów: Sat o- 
brał zawód rzeźbiarza, Yat czuł pociąg 
do pędzla. Jednemu i drugiemu uśmie- 
chała gię różowa przyszłość: talent 
każdego z nich zapowiadał się wprost 
genjalnie, gdy naraz -— przyszła przed 
wczesna śmierć ojca. 

— Dorośli obaj! Przepisy nasze na- 
kazuią nam ożenek, celem stwonzenia 
rodziny, wyprowadzenia w świat po- 


Btr. 11 


NAUKA I WYCHOWANIE. 
10 groszy za wyraz. 


1360 PYTAŃ z prawa cywilnego karnego 


i handlowego i z p cywilnej 
i kamnej do odstąpienia. Wiadomość: 
Potockiego 9, II p. Grunbaum. 752 


MATRYMONIALNE. 
12 groszy za wyraz. 


RUPIEG, właściciel gospodarstwa, lat 27, 
ożeniłby się z panną (katoliczką), lat 
25, posażną, posag wymagamy 500 do- 
Jarów. Pierwszeństwo: fachowa w bran» 


ży wędliniarno-spożywezej. Dyskrecja 
zapewniona, Listy m fotografią pod 
„Kupiec“ do Administracji. 797 


POSADY POSZUKIWANE, 
8 grozza EA Wyraz 


RZĄDGA ekomomiczny z ukończoną szko- 
lą, rolniczą, dłuższą praktyką, czło- 
wiek godny zaufania, łat 40, żonaty, 
bezdzielny, z bardzo dobremi polece- 
miami od poważnych osobistości, obec- 
nio ma niewypowiedzianej  posedzie, 
zmieni takową od 1. marca lub później 
na umiarkowanych wammkach. Łaska- 
we zgłoszenia do Administracji pod 
„Rolnik zawodowy”. * 709-7 


WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz. 


| 


POSADA KONCYPIENTA i  solicytatori 
jest już zajęla. Adwokat dr. Klaften, 
Mosty Wielkie. 782 


ADWOKAT Kruh w Sambrize poszukuje 
koncypienta do samoistnego prowadze- 


mia kamoelarji od zaraz. 690-3 
SBKRETARKI poszukuję do Z-godzinnej 
pracy pnzedpoludniowej. Wvymagame 


iadne pismo, poprawma orbografja w pol 
skim i niemieckim języku; wymagame 
jest równiez pisanie na maszynie. — 
Zgłaszać się: Kornel Parygert, Lwów, 
Chmielowskiego 11, od 9—10 ramo. 

7 


% 


PLERWSZOKZĘDNE Towarzystwo Ubez- 


pieczeń oparte na funduszach zagramicz 
nych poszukuje poważnych żusiępców 
na Województwa: Lwowskie, Stanista- 
wowskie i Tarmopolskńe. (Włarunki od 
umowy. Oferty pod „32“ do Biura 
erore Briicka, Kościuszki 2. 796 


DAM POSADĘ w biurze hamdlowem in- 
teliizeminej  przddstębiorczej pannie za 
pożyczkę 500 dolarów. Zgłoszenia pod 
„Udział w zysku” do Admimistnacji. 798 


DO OBJĘCIA kilka posad biurowych dla 
młedszych bił. Oferty pisemna z odpi- 
sami świadectw należy przesyłać pod 
„Praca biurowa" do Biure ogłoszeń So- 
kołowskiego, Lwów, Jagiellońska 7. 

729-4 


wmstwa, które przekazując pochodnię 
życia następnej generacji, umie też oj- 
com swym należny hołd oddawać. My- 
śleli więc obaj o spełnieniu świętego 
nakazu. Ale — nieduży ich sampan 
nie był w stanic pomieścić dwu ro- 
dzin, zaś miłość matki ku synom tak 
była gorącą, że serce byłoby jej pękło 
z bolu, gdyby jeden z bliźniaków opu- 
ścił ją z nową towarzyszką życia. 

— Postanowili zatem jednomyślnie 
odłożyć plany małżeńskie do chwili, 
w której zarobki ich zwiększą się na 
tyle by mogli nabyć obszerną  dżon- 
kę, która pomieścić zdoła oba ich sta- 
dla z potomstwem i matką. By zaś 
przyspieszyć upragnioną chwilę, Sat i 
Yat pracować zaczęli we wzmocnio- 
nem tempie, dniem, nocą — nieztrwr- 
dowani. Poświęcenie synów odpłacała 
matka tkliwością niezrównaną.  Czu- 
wała nad medlugą chwilą ich snu, za- 
biegała o wygody, kochała - bezgrani- 
cznie — zawsze jednako nie mogac 
rozróżnić obu jedynaków swoich, ani 
się z którym z nich rozłączyć. 

(C. d. n) 
Tłum. Elma, 
meee jee 


r 
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GNrZECAŻ DO3CZONOWA 


Walce, Kaspry, Kamienie, Jagielniki, 
Tryjery, Turbiny, Motory ropne Diesle, 
gazowe, Transmisje, Pasy,  Gurty, 
uazę, Siatkę, Pompy, Prasy do da 
chówek, Olejarnie poleca na spłaty 


„PILOT“ 


Lwów, ul BRałorego 4. 


Telefon |. 79. 


Er Maszyny młyńskie, KE 
| | 
| 
A TROND 


To aAa calodziennej milo spocząć pracy 
W łóżku po kołdrą, pośród materacy, 
Z „jaśkiem” pod giową, najlepszym kolegą 
Oto wyprawa FIRMY SKIBIŃSKIEGO. 


K. SKIB ŃSKIEGO 


Lwów, Kopernika I. 4. 
tylko naprzeciw Szkowrona. 


MATERACE 


FORTEPIAN dobry, spnzedam tanio. Kam- 
piana 15., dozorca wskaże. 762-2 


AUTO OSOBOWE Chevrolet tanio sprze- 
dam, ul. Jagiellonska 20, mezżanin na 
lewo. 791-2 


KAMIENICA  Lrzypiętrowa, komfort, do- 
chód NY 1.600 złotych, spra 


dam za 22.000 dalarów. Liaty „Spree 
dam“ Ajencja Reklamowa, Chorąż- 
dzyzny 7. zyż 
SAMOGHÓD Dinkop siedmio | osobuwy 


10/80 H. P. w doskonalym aanw w 
uemie za. 300 dolarów fi. samochód Esee 
9/40 H. P. 6-cylindrowy nowoczesny 
typ w doskomałym stamie w cenie 600 
dolarów Sprzeda GYGLĘGAR, Lwów, 


Romanowicza 9. Telefom 20-01. 754-3 
ZARZĄD DÓBR UHRYNÓW ofiaruje 


kwotę 200 (dwieście) dolarów St. P. za 
psa tropowca 3-letniego, który najmniej 
2 (dwie) godziny niestrzełanego, niefar- 
bującego dzika plesem prowadzi. Ofe- 
renci są proszeni zgłosić się z psem na 
próbę i dać rychłą telegraficzną wiado- 
mość pod adresem: Zarząd Dóbr Uhry- 
nów koło Sokala, st. kol. Sokal. 745-3 


„BOSBENDORFEŃR* krzyżowy, krótki, zna. 
komity wygląd, wspamaly — cena ni- 
ska -— sprzedam. Kopernika 26. Skle: 
miarski. 596-3 


FORTEPIANY, pianina, fishamnonium na 
różne ceny, używane, zawsze na Skia- 
dzie, sprzedaje, kupuje, mienia gotów- 
ką: Hanak. Piłsudskego 21, I. p. 


10311-10 

PRACOWNIA SUKIEN Lucyny, Mikolaja 
18, I. p. przyjmuje wszelkie zamówie: 
nia i przeróbki. 10752-10 


„6O CZYTAĆ NALEZY“ świeżo wydany 
katalog z kalendarzem na rok 1928 wy- 
syła na żądanie darmo księgarnia MA: 
RJANA HASKLERA w Stanisłavrowie. 

10713 3 


ROŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz. 


EGZAMINOWANY masazysta i masażyst. 
ka polecają się P. T. Publiczności. Ła 
akawe zgłoszemia Ossuśriskich -6 

784-:3 


MEBLE najrozmaitsze solidnie wykonane 
poleca Miejska Wystawa, Lwów plac Ha 


Nr. 8382 


UTE 


obok Narod. Torhowli. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 15. stycznia 1928. 


10% "==> OLKA 


UNIEWAZNIAMY dwa zgubione weksle | 
dnia 13. stycznia br. jeden na tysiąc, 
dmi na 700 zi, zaopatrzone naszem! 
podpisami Bronislaw Łukomski, Józe! 
Łukomski 1 Stamisław Fusnmsici. zw 


"WALNE ZGROMADZENIE 


Towarzystwa aptekarskiego we Lwowie 


trysotaży i wyro- 
bów włóczkowy-h 
z opust m 


EAJDA MICHAŁ z Wulek Mazowieckich 
unieważmia zgubioną książeczkę woj- 
skową, wystawioną przez P. K. U. Ra- 
wa Ruska. 767 


UNIEWAŹNIAJM 
wojskową, wystawioną przez P. K. U. 
Santor na nazwisko Ludwik Dunin. 


SZKWAREK JÓZEF, syn Mateusza, ur. 
1903 z Tamawicy Polnej, pow. Tłu- 
macz, unieważnia zgubianą książeczkę 
wojskową, wydaną przez P. K. U. Bu- 
czacz. 781-3 - 
książeczkę 


zgubioną, 


damą przez P. K. U. Szmbor na nazwi- 
sko Hersch Leib Schreiber syn Abisz 
roku 1391.. 


i Chuwv, ur. 768-7 


UNIEWAŹNIAJĆ zgubiona KSIĄ ŻECZ ra; 
wojskową Simeona Masyka 1903 syna 
Hnata z Muszkarowa 
PERU. 


które odbędzie się w sobotę, dnia 28 stycznia 1928 r. o godzi” 
nie 20- -tej (8-mej wieczór) w lokalu własnym ulica św. Mikołaja 
i 15. IL p. z następującym porządkiem dziennym: 


1. Zagajenie, 
2. Odczytanie protokołu ostatniego Walnego Zgromadzenia, 


wydaną przez 
Crorlków. E 
— wm 


MY I|WORNY LIKIER 


700. Ą 
UNIEWAŻNIAM ksiażkę wojskową wy- 
3. Sprawozdanie z czynności Wydziału za rok ubiegły, 
4. Sprawozdanie kasowe, 
5. Sprawczdanie z administracji realności, 
4 6. Sprawozdanie Komisji «ewizyjnej z odpowiednim wnios- 
em. 
7. Wybór prezesa, dwóch wiceprezesów, 12 członków Wy- 
działu i 4ech zastępców na rok jedzn, 
8. Wnioski Wydziału, 


9. Wnioski i interpelacje członków. 
We Lwowie, dnia 12 stycznia 1928, 


Prezes 


Mr Fryderyk Dewechy 


Sekretarz 
Mr Maksym.lian Weiss 


PILNE DLA P. T. WŁAŚCICIELI 
| REALNOŚCI! 
blaszane  śmiećniki, 
i trwałe poleca jedynie masowa wytwórnia 
| 
| 
| 


Magistrat król. stoł. miasta Lwowa. 


LM.: 5.937/928. 


. A 


Przepisowe silne 


We Lwowie, dnia 13. stycznia 1928. MARJANA BOBERA, Lwów, ul. Tkacka 27. 


BWIESZCZENIE 


Magistrat król. s'oł, miasta Lwowa podaje do publiczne 
wiadomości stosownie do postanowień ustawy z 11 sierpnią 
1923 Dz. U. R. P. Nr. 94., rozporządzenie Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej z dnia 17. czerwca 1324 Dz. U. R. P. Nr. 51. oraz 
rozporząd enia Ministra spraw wewnętrznych z d. 28. czerwca 
1926 Dz. U R. P. Nr. 75, że preliminarz nadzwyczajnego 
budżetu dodatkowego na rok "1927 28 wyłożony jest do prze- 
glądu w biurze Wydziaiu Il. Magistratu (Ratusz II. p. drzwi 
Nr. 62.) przez dni 7, a to od dnia 14. stycznia do dnia 20. 
stycznia 1923 włącznie w godzinach urzędowych- od 9-tej 
do 13-tej. 

Interesowanym przeto płatnikom danin komunalnych 
przysługuje prawo przeglądania preliminarza budżetowego 
w powyższym terminie oraz wnoszenia zarzutów i zastrzeżeń 


w dalszym terminie 7 dniowym a więc do dnia 27. stycznia 
1928 włącznie. 


Tel. 13-23. — Dla wygody P. T. Panów u- 
urządziłem w śródmieściu miejsce zamów 
wień i składownię SYKSTUSKA 12 w pò- 
dwórzu, parter- Sklep: Sobieskiego 34, 


| 737-3 
; „OLLA“ 
pE, eioi 
„OLLA EE 
PREZERWATYWY 
| zł. 9:—, Nr. 1202 

| Z r 
Pantofli i Pa; uczy 
Lwów, nl. Wronowska 4, (boczna Koper- 


nika), poleca i wykonuje pantofle wszel- 
kiego rodzaju, papncze na podeszwie skó- 
rzamej i filcowej.  Papncze na buciki a la 
śniegowce, buty do polowania itp. 

530.10 

NEZZEÓEZZZZZZ ZZ 
OSTATNI KRZYK 
mody paryskiej, to fryzura cała w locz- 
kach, którą osiągnąć można jedynie tylko 
przy użyciu eliksiru na loki i fale „„Tdeal'. 
Nieszkodliwy na włosy. Cena zł. 7— z 
przesyłką. 

PROFILA, gwarantowany, pałentowa” 
ny aparat na usunięcie zmarszczek, obwi+ 
słych policzków, podbródka. Cena zł. 
z przesyłką. 

D/H Labor Bydgoszcz, 


Komisarz Rządu 
pełniący obowiązki Prezydenta miasta 
w zastępstwie 


Br. Maksymilian Malakiewicz W. r. 
ona R EO" IE NE]: |_| 


18. 


Gdańska 131. 


lioki 10 w podwórzu. 594-6 585-6 
| ZOO ZZOZ ZZ E WY EE EŃ. 
CENY OGŁOSZEŃ: miczny itd.) 50 gr., za wiersz i szpalt. | posady 3 gr., cała strona ogłoszenjiowa | przekazów nie bonifikujemy. —. Uwaga: 


Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykle za tek- 
stem 12 gr., za wiersz 1 szpait, milime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr. 
za wiersz l-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 4U gr.,. za wiersz 
1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono- 


Mnene O 


Z drukarni Spółki wydawniczej: GKODKI I SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie. 


milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 69 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., ok 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za slowo 


285 zł, pół strony ogłoszenicwej 150 zł., 
cała strona tekstowa +80 zł, cała strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł. Ogłosze- 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe, — Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogło- 


Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów  iszpali), tekstowe un 4 lamy 
(szpałty). 

PRENUMERATA miesięczna? 
Z dostawą na miejsce lub prze- 


12 grh drobne ogłuszenia matryimoniałne, | szenia osobno stojące i bez numeru doli- syłką pocztową . , „ . mł. 5.38 
korespondencje 12 gr. prywatne za słą- czamy 25 proc. Odpowiedziałności za ter- | Ber dostawy « « s a. » . zł. 4.56 
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy łab | minowy druk nie przyjmujemy. Porta | Za granicę HEJ 6 6 zł. 7.00 


Odp. red. STEFAN KKZYŻANOWSEKŁ 


